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Hr. Gravina podał sic do dgmisli
édyi  nic może współpracować z Gdańskiem

G enew a, 22. 5. (tel. wł.). Na wczo 
rajszem  poufnem  posiedzeniu Rady 
Ligi N arodów  załatwiono sprawy na* 
tury formalnej oraz przyjęto do wia* 
do m ości zgodę Hr. G raviny na obję* 
cie stanowiska Wysokiego Komisa* 
rza Ligi N arodów  w Ciągu dalszych 3

W godzinę potem rozeszła się wia 
domość. że Hr. Gravina podał się do 
dymisji. Powodem ustąpienia Hr. 
Graviny jest to, że nie może on prze* 
zwyciężyć stanowiska Gdańska wo* 
bec swoich żądań.

Markiz Gravina wystosował do

Generalnego Sekretarza Ligi Naro* 
dów Sir Drummonda list, w którym 
zreferował swoie stanowisko, oświad 
czając, że wobec stosunku władz gdań 
skich do jego żądań nie widzi możli* 
wości pozostania nadal na swojem 
stanowisku, (o)

Premier $!awek u  Pana  
Prezydenta

Warszawa, 22. 5. (PAT.). P. prezes Rady 
Ministrów Sławek udał się dziś w południe na 
Zamek, gdzie był przyjęty na konferencji przez 
p. Prezydenta Rzplitej.

Rolnictwo polsk ie  
dostanie 50 m iii. zlotycli

Berlin, 22. 5. (tel. wł.). W berlińskich 
kołach finansowych utrzymują, że po przy­
stąpieniu Polski do Międzynarodowego 
Banku Rolniczego rolnictwo polskie liczyć 
może na otrzymanie pożyczki conajmniej 
w wysokości 50 miljonów złotych, (o)

W ybory do Sejmu
w «Hr, p ło c k im  — 21 czerw ca

Tak dalei być nie moie
W ysok i K om isarz  l i g i  N arodów  o  s lo su n k a c li w G d ań sk u

29. 5. (PAT). Toczą się tu 
oif kilku dni układy pomiędzy kompe- 
benbnetnt sekcjami, przedstawicielami 
Polski, sprawozdawcą spraw gdańskich 
na Radzie S przedstawicielami W. M. 
Gdańska w  sprawie raportu dotyczącego 
stosunków polsko - gdańskich, — który 
wejdzie na porządek dzienny obrad Ra­
dy na jećjnem z najbliższych posiedzeń. 
Punktem wyjścia 'do tych układów jest 
raport wysokiego komisarza Ligi Naro­
ków w Gdańsku hr. Graviny o sytuacji 
Wolnego Miasta, w którymi to raporcie 
szczegółowo uwzględnione są ostatnie 
wypadki na terenie Wolnego Miasta.

Raport ten nacechowany jest naogół 
pesymizmem co do stosunków polsko -  
gdańskich. Kończy się on następującemi 
»wagami • : ' '-Ml- '

Nie należy ukrywać ■—; pisze wysoki 
komisarz —  że obecne napięcie w  stosun 
kach polsko - gdańskich i podniecenie u- 
mysłów zarówno wśród Gdańszczan jak 
i Polaków może doprowadzić w każdej 
eliwili do opłakanych zajść, podobnych 
<fio incydentów, jakie ostatnio miały 
miejsce między obywatelami gdańskimi 
i Polakami, incydentów, szkodliwych dla 
stosunków między obu rządami, których

Zawody  
o  pu li ar Davisa

Kopenhaga, 22, 5. (PAT). W dalszym 
ciągu onegdajszego turnieju o puhar Davi- 
sa, Tloczyński pokonał Ulrycha w stosun­
ku 8:6, 6:1, 3:6, 6:8, 6:2.

Stosunek obu krajów jest obecnie 1 :1 .
Kopenhaga, 22. 5. (PAT.). W dalszym cią­

gu rozgrywek o puhar Davisa para duńska 
•Ulrich, Henriksen pokonała parę polską Sola- 
row — Tłoczyński w stosunku 6:4, 7 :9, 3 :6, 
6:3, 6:4. Ogólny zatem wynik rozgrywek Da­
nia — Polska brzmi w stosunku 2:1.

m iędzynarodow y Bank  
R olniczy

p o w o ła n o  do  życia
Genewa, 22. 5. (PAT). Na popołudnio- 

wem posiedzeniu komisji studjów przedło­
żona została do podpisania członkom ko­
misji konwencja o powołaniu do życia mię­
dzynarodowego banku kredytu hipoteczne 
go dla rolnictwa. .Podpisanie aktu nosiło 
charakter uroczysty. W imieniu Polski kon 
wencję podpisał p. minister Zaleski.

Szczególne zainteresowanie wzbudził 
fakt, że minister spraw zagr. Belgji Hymans 
dopiero w chwilę po podpisaniu konwencji 
dowiedział się od jednego z obecnych na 
sali dziennikarzy o dymisji gabinetu belgij­
skiego. Minister Hyipans natychm ast opu 
ścił sal ępósiedzeń i wkrótce odjeżdża do 
Brukseli.

interesy są tak  ściśle związaine. Pow sta­
je pytanie — pisze dalej hr. Gravina — 
czy środki stosowane dotychczas będą 
nadal wystarczające w praktyce dla za­
pobieżenia tego rodzaju incydentom. — 
W ydaje mi się, że w interesie obu stron

a w szczególności W. M. Gdańska jest 
wysoce pożądanem, aby nawet możliwo­
ści powątpiewania co do objektywności 
w procedurze śledczej, prowadzonej 
przez Gdańsk zostały całkowicie wyeli­
minowane.

Język  p o lsk i w G enewie 
u z y sk a ł p raw o ob yw atelstw a
G enew a, 22. 5. (tel.' wł.). General* 

ny Sekretarjat Ligi Narodów polecił 
za krzesłem min. Zaleskiego ustawić 
krzesło z napisem „Tłum acz polski“, 
podobnie jak to uczynił za krzesłem 
delegata Niemiec, Curtiusa i delega* 
ta W łoch, Grandiego.

¡W ten sposób sekretarjat generał*

ny Ligi Narodów daje wyraz przypu* 
szczeniu, że min. Zaleski zapewne nie 
raz jeszcze przemawiać będzie w  swo  
im języku ojczystym .

Tak język polski uzyskał na tere* 
nie Ligi N arodów  prawa obywatel* 
skie narówni z językiem francuskim, 
angielskim, włoskim i niemieckim.

Olbrzymia transakefa b a n k o w a  
n a  sum^ 7 0 0 .0 0 0  d o la ró w

(o) Warszawa, 22. 5. (tel. wł.). Jak 
się dowiadujemy, amsterdamski bank 
Compagnie Generale de Prets Fon* 
ciers zakupił za pośrednictwem Zjed* 
noczonego Banku Ziemiańskiego w 
Warszawie listów zastawnych Towa*

rzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
Warszawie na sumę 100 tysięcy dola* 
rów po kursie 76 za 100 oraz listów za 
stawnych Poznańskiego Ziemstwa 

_ Kredytowego na sumę 600 tysięcy do 
i larów po kursie 87 za 100,

Posłom t senatorom potrącać się będzie 
»płatu emerqfalne

(o) Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.). Minister­
stwo Skarbu wydało okólnik do wszystkich 
urzędów państwowych, a przedewszystkiem do 
biura sejmowego z poleceniem potrącania 
z djet posłów i senatorów opłaty emerytalnej

tym posłom i senatorom, którzy są funkcjo­
nariuszami państwowymi lub zawodowymi 
wojskowymi. Obciążenia te mają być obliczo­
ne od uposażeń, jakie posłowie ci pobierali 
w czasie swego urzędowania.

(o) Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.). Termin 
wyborów do Sejmu w okręgu, obejmującym 
powiaty Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk, gdzie 
wybory zostały unieważniono, wyznaczony zo­
stał na dzień 21 czerwca. Wybory odbędą się 
z uwzględnieniom spisów wyborczych i list 
wyborczych z okresu wyborów listopadowych. 
Czynności wyborczo przeprowadzą komisje 
wyborcze, które urzędowały, podczas wybo­
rów poprzednich.

Przewodniczącym okręgowej komisji. wy­
borczej zostanie mianowany przez generalnego 
komisarza wyborczego na wniosek prezesa są­
du apelacyjnego w Warszawie prawdopodobnie 
jeden z sędziów warszawskich. Nominacja na­
stąpi przed 26 bm.

W H iszpanii podob n o  
spokói

Madryt, 22, 5, (PAT). Na wczorajsza™ 
posiedzeniu rady ministrów ustalono ter­
min wyborów na dzień 28 czerwca. Mini­
ster spraw wewn. oświadczył, że sytuacja 
w kraju powraca do norm.

Minister zaznaczył, że wobec kampanib 
prowadzonej przez elementy monarchisty- 
czne będą zastosowane energiczne środki. 

V* Rada ministrów postanowiła powołać 
komisję dla zbadania kwestji reiormy rol­
nej.

K ob ie la  n a d  A tlan tyk iem
Nowy Jork, 22. 5. (PAT.). Słynna lotnicz- 

ka amerykańska mis Ruth Nickols ukończyła 
przygotowania do lotu transatlantyckiego w 
kierunku Wielkiej Brytanji. Lot ten mis Ni­
ckols odbędzie sama na jednopłatowcu, zaopa­
trzonym w motor o sile 66 K. P. Na aparacie 
tym ustaliła ona wszystkie rekordy kobiece 
w szybkości i wysokości lotu. Przelot nastąpić 
ma w ciągu tygodnia.

H s ie r  Reform Rolaych Kozłowski
na Pomorzu

P. Minister Reform Rolnych dr. Kozłow­
ski w swym objeździć po Pomorzu przybył 
wczoraj o godz. 10-tej w towarzystwie pp. 
dyr. dep. Ciborowskiego i nacz. Homana do 
Iłowa, gdzie oczekiwali go starosta powiatu 
działdowskiego Plachowski, prezes Okr. Urzę­
du Ziemskiego Strzeszewski, dyrektor Państw. 
Banku Rolnego Zan, prezes Izby Rolniczej 
Esden-Tempski, prezes Pom. Towarzystwa 
Rolniczego Donimirski oraz przedstawiciele 
organizaeyj rolniczych i korporacyj miejskich 
Działdowa.

Po powitaniu p. minister udał się do Ma­
linowa, gdąie powitał go p. wojewoda pomor­
ski Lamot w otoczeniu burmistrza i wicebur­
mistrza miasta Działdowa, dowódcy straży 
granicznej i komendanta powiatowego policji.

Po dokładnem zlustrowaniu kilku osad w Ma- 
linowie oraz nowo wy budowanej państwowej 
szkoły rolniczej żeńskiej, p. Minister żegnany 
owacyjnie przez tamtejszych osadników ądał 
się w dalszą podróż do Książego Dworu oraz 
Świecia w powiecie brodnickim, gdzie zapo­
znał się z kilku gospodarstwami osaduiczemi.

Po spożyciu obiadu w starostwie zwiedził 
p. Minister w dalszym ciągu wśród ulewnego 
deszczu gospodarstwa w Jabłonowie i Pokrzy­
wnic.

Podkreślić należy nadzwyczaj miłe przyję­
cie, jakie p. Ministrowi zgotowali osadnicy w 
Pokrzywnie. U wejścia do Pokrzywna wznieśli 
osadnicy samorzutnie bramę trjumfalną, przy 
której stanęli oddział młodzieży P. W. oraz

miejscowy wójt p. Lipski który w serdecznem 
przemówieniu powitał p^jMinistra.

O godz. 8 wiecz. p. ^linister przyjechał do 
Grudziądza, gdzie zwiedził biura Państw. Ban­
ku Rolnego i dokonał zaszczytnego odznaczenia 
dyrektora banku p. Tomasza Zana orderem Od­
rodzenia Polski. Następnie udał się p. Mini­
ster do Królewskiego Dworu, gdzie przenoco­
wał.

P. Minister w podróży swej miał możność 
zaznajomienia się z 3 rodzajami osad i to źle, 
średnio i dobrze zagospodarowanemu Pod­
nieść należy wielkie zainteresowanie, z jakiem 
p. Minister informował się o stanie i bolącz­
kach poszczególnych osadników, wysłuchując
cierpliwie idą skarg i próśb. .

1 _____
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0 pilną pomoc dla osadnictwa
na Pomorzu

W  związku z pobytem na Pomorzu Pana Ministra Reform Rolnych Prof. Kozłowskiego, jest rzeczą konieczną jdk najwszecfo 
tłeonnicj oświetlić ZAGADNIENIE OGROMNEGO PRZESILENIA WŚRÓD CAŁEGO NASZEGO OSADNICTWA, które podważa 
nią podstawę gospodarczego i politycznego znaczenia reformy rolnej na Pomorzu.

Na terenach Ziem Zachodnich, a zwłaszcza na Pomorzu, OSADNICTWO POLSKIE I CALE W YKONANIE REFORMY 
KOLNEJ NABIERA SPECJALNEGO ZNACZENIA l W YM AGA SZCZEGÓLNEJ TROSKLIWOŚCI przy rozwiązywaniu zagadnień 
M ntem związanych.

Na łamach naszych Wydawnictw drukowaliśmy w ostatnich czasach serję artykułów poświeconych zagadnieniu osadnictwa. 
Poniżej podajemy w streszczeniu wywody w sprawie pomocy dla osadnictwa na Pomorzu P. Prezesa Pomorskiej Izby Rolniczej DRA 
KAZ. ESDENzTEMPSKIEGO, pomieszczone broszurze pt.: „Przed trzecim okresem reformy rolnej", oraz w ostatnim nr. „Kłosów'' 
nr. 21 (roczn. XXIV).

Doskonały znawca naszych zagadnień rolnych na Pomorzu ujmuje dezyderaty osadnictwa na Pomorzu w następujące punkty 
rozważań;

Depresja gospodarcza jest tak głębo­
ka; że widzimy, jak gospodarstwa od dzie 
wątek, nawet setek lat będące w włada­
niu jednej rodziny się chwieją. Widzimy 
jak: z depresji cen za ziemiopłody i in­
wentarze zaczyna wynikać depresja cen 
żiemi. Słyszymy, jak subhastacje mniej­
szych i większych objektów rolnych dają 
wyniki zastraszająco niskie,

'Kryzys rolniczy jest bowiem tern 
głębszy, że zbiega się z 'dotkliwym bra­
kiem kapitałów, W  Zachodo. W ojewódz­
twach nie przypomina sobie nikt podob­
nej 'depresji cen, jaka panuje obecnie. — 
Statystyka pruska podaje, przybliżone 
do obecnych, ceny pszenicy (przeliczając 
marki na złote) aż w roku 1826 czyli 
przeszło sto lat temu. Z ówczesnego kry­
zysu rolnictwo Zachodnich Województw 
'dopiero z biegiem długich lat się pod­
niosło,,

Tern 'dotkliwsze przejawy kryzysu 
przeżywa ta  część rolnictwa, która świe­
żo zagospodarowana na tle reformy rol­
nej i parcelacji, obciążona jest ponad 
miarę długami, a przy ogólnej zniżce do­
chodów z rolnictwa, grzęźnie w sytuacji 
bez wyjścia, iż nad sanacją materjalne- 
go położenia ogółu naszego osadnictwa 
muszą zastanowić się czynniki miarodaj­
ne jak najpoważniej.

P . Dt. Esden-Tempski analizując jaik 
najdokładniej nasze, pomorskie stosunki 
osadnicze, 'dochodzi do takich konkluzji, 
że zwyżka cen ziemiopłodów z lat 1925- 
26 wywołała zwyżkę cen rynkowych zie­
mi. Te ceny, przyjęte zbyt pospiesznie 
do szacunków, stworzyły podstawę do 
przeciążenia długami osadników. Kredyt 
państwowy na zagospodarowanie i za­
budowanie osad był niewystarczający, 
role 1930 już był deficytowym. Kredytów 
państwowych już nie było, osadnik po­
padł w  długi prywatne, te długi stają się 
odtąd dla niego brzemieniem wprost nie 
do udźwignięcia.

ników u osób lub firm prywatnych win­
no być możliwe wyłącznie za zgodą głó­
wnego wierzyciela, którym jest Urząd 
Ziemski, wzgl. Państwowy Bank Rolny.

Przyjmujemy jednak, że nowe zapo­
życzanie się u osób prywatnych jest wy­
kluczone. Jaik umożliwić spłatę istnieją­
cych zobowiązań prywatnych?

Najdogodniej byłoby gdyby Państw. 
Bank Rolny byl w możności spłacić 
wszystkie prywatne zobowiązania osad­
nicze i przejąć je jako wierzytelność 
skonwertowaną, spłacalną ratami przez 
szereg lat. Na czas spłaty tego długu, 
winien osadnik otrzymać odroczenie pro­
centów i rat amortyzacyjnych z tytułu 
reszty ceny kupna, które to procenty i

raty przerzuciłoby się na koniec normal­
nego okresu amórtyzacyjnego. Żądane 
nie bez słuszności ze wszystkich stron 
lata ulgowe zużytoby na spłatę zobo­
wiązań prywatnych, umacniając w ten 
sposób osadnika na jego osadzie.

Jeżeli Państwowy Bank Rolny z tych 
czy innych powodów nie mógł czy nie 
zechciałby się podjąć roli bankiera, kon­
solidującego długi prywatne osadnika, 
natenczas nie będzie mógł odmówić swej 
pomocy przy układaniu się osadnika z 
swoimi wierzycielami. Może być, że w 
niejednym wypadku a może nawet w 
dosyć poważnej liczbie wypadków wie­
rzyciele prywatni sami gotowiby iść na 
kilkoletnie rozpłaty swej wierzytelności

gdyby otrzymali pewność, że odsetki i 
spłaty będą dokonane terminowo. Tej 
pewności w obecnem położeniu przesilę 
nia gospodarczego osadnik nawet z pry­
watnymi poręczycielami mu nie daje, — 
W tych wypadkach Państwowy Bank 
Rolny, po należytem, naturalnie, zbada­
niu poszczególnych warunków winien 
być upoważniony do udzielania odpo­
wiedniej gwarancji za osadnika za zabez­
pieczeniem się na jego inwentarzu czy 
krescencji jego. Jeżeli Państwowy Bank 
Rolny tego nie uczyni, to wierzyciele 
prywatni sami w coraz liczniejszych wy­
padkach zajmować będą inwentarze i 
krescencje osadnicze, podważając niepo­
miernie całą akcję kolonizacyjną Rządu.
P o s iu la i  p r z esz a co w a n ia  cen  

k u p n a  o sa d
Konsolidacja długów prywatnych jest 

środkiem doraźnej pomocy. Zasadniczą 
zmianę położenia wprowadzić może do­
piero przeszacowanie ceny kupna osad 
tam, gdzie one są zbyt wygórowane. —  
Tam gdzie wartość ziemi, na skutek wa­
dliwego szacunku i. błędów kalkulacyj­
nych, była mylnie ustanowiona, to trze­
ba ją zmienić, a nie stwarzać złudy zmia­
ny cen ziemi przez zmianę oprocentowa­
nia.

Autor udowadnia następnie, że ceny 
rynkowe ziemi w latach 1925-30 należy 
uznać za spekulacyjne, a podstawa sza­
cunkowa, która musi być zmieniona, — 
była dlatego błędna, że za punkt wyj­
ścia brano dorywcze ceny szacunkowe 
ziemi, mimo stałych wahań konjunktu- 
ralnych, zamiast uznać za podstawę s**- 
cunku tenuty dzierżawne, płacone w da­
nych okolicznościach.

Zmiana istniejącego dotychczas stanu 
rzeczy jest szczególnie piekącą na Po­
morzu, gdzie obecny stan wywołał po- 
prostu zastój w normalnym rozwoju 
przebudowy ustroju rolnego. Nabywcy 
gruntów z Reformy Rolnej w wielkiej 
ilości proszą o zwlokę w udzielaniu prze- 
właszczeń, bo na petryfikację nierealnie 
ustanowionych cen nie mogą się zgodzić. 
Przewłaszczenie stałoby się w  tych wa­
runkach ich ruiną, co naturalnie byłoby 
absurdalnym wynikiem polskiej polityki 
kolon iiacyjnej.

Te wszystkie ujemne wyniki dotych­
czasowej gospodarki parcelacyjno - osad 
niczej wysuwają na czoło zagadnienie
KONIECZNOŚCI ZMIANY SAMEJ 
USTAW Y O W YKONANIU R E FO R ­

MY RO LNEJ,
jako tych ram zasadniczych, w którycK 
nie może się zdaniem fachowców pomie­
ścić racjonalna i na trwałe umocniona 
przebudowa ustroju rolnego.

P olska  n a  uroczystościach am erykańskich

Z okazji święta pułkowego 71 pułku Gwardji Narodowej w Nowym-Yorku odbyła się 
rewja, którą przyjmował ambasador Rzeczypospolitej w Waszyngtonie p, Tytus Fi­
lipowicz. Po rewji wykonano pamiątkową fotografię, na której widzimy od lewej: am- 

. basadora, radcę ambasady p. Wojtkiewicza i płk. Waltera de Lamater.

K O N K RETN E POSTULATY DLA 
AKCJI RA TOW N ICZEJ OSADNI­

CTW A
Prezes Tempski ujmuje tezy swe t f -  

czące się akcji ratowniczej dla nabywców 
gospodarstw z tytułu reformy rolnej w 
następujące punkty:
a) przeszacowanie wszystkich’ gruntów, 

nabytych z Reformy Rolnej po roku 
1925 podług szacunku dochodu, jaki 
one mogą normalnie odrzucić na­
bywcy;

b) konwersję prywatnych 'długów osad­
ników na państwowe długotermino­
we i niskoprocentowe ewtl. z fundu­
szu zapomóg i kredytu ulgowego;

c) zamianę wszystkich zobowiązań z ty ­
tułu nabycia na zobowiązania rento­
we, z oprocentowaniem możliwie ni- 
skiem a spłatą renty nie krótszą jak 
5°  lat;

d) 3—5 lat ulgowyęh, bezprocentowych. 
Obecnie w ostrem stadjum ogólnego

przesilenia gospodarczego, w okresie re­
waloryzacji złota, gdy względna wartość 
długów rośnie, a-w artości inne spadają, 
zagadnienie zmniejszenia długów wysu­
wa się na piań pierwszy i odnośnie do 
tysięcy nabywców gruntów z parcelacji 
państwowej, nabiera wprost pierwszo­
rzędnego znaczenia.

Długi prywatne są stałą groźbą dla 
osadnika i dla jego umocnienia na glebie 
i dlatego umożliwienie spłaty prywat­
nych zobowiązań posiadaczy gruntów z 
parcelacji rządowej, musi stać się pier- 
wszem zadaniem wszelkiej akcji ratow­
niczej.

OTrw&i f in a n so w e ; sa n a cji
Na nic się zda spłacanie jednych dłu­

gów prywatnych, by zaciągać nowe. — 
Rtzecfwnie: nowe zapożyczanie srg. osad

Czarny d zień  p o  ob rad ach  
gen ew sk ich

iv prasie niem ieckie!
W związku z obradami genewskiemi socja­

listyczny „Vorwärts“ podaje ciekawy artykuł, 
w którym pisze między innemi:

Ministrowie Niemiec i Austrji musieli się 
zaklinać, że nigdy nie myśleli o tern, by dążyć 
do zagłady niepodległości Austrji.

Z zimnym nśmiechem wysłuchali tego za­
dośćuczynienia Grandi, Benesz, Marinkowicz 
i Briand. Z sadystycznem zadowoleniem pod­
kreślali je w swych przemówieniach i dali do 
zrozumienia, że nie wierzą ani słowa. Dalej 
„Vorwärts“ rozdziera szaty: „jakże inaczej 
przedstawiały się sprawy niemieckie na sesji 
styczniowej Rady Ligi, gdy Curtius wystąpił 
jako oskarżyciel reżimu terorystycznego Pił­
sudskiego i miał za sobą cały świat postę­
powy!"

Wówczas musiał się Zaleski zobowiązać, że 
na sesji majowej złoży sprawozdanie z poprawy 
►stosunków na Górnym Śląsku. W ogólnem za-
rryeszaniu naokoło Anschluss:: ten stokroć waż­
niejszy problem został utopiony.

Pomyślna atmosfera styczniowa przepadła. 
Polsce Piłsudskiego nie grozi już żadne nie­
bezpieczeństwo w obecnej sesji!

„Völkischer Beobachter“ omawiając debaty 
nad Ansehlussem, pisze: Pomimo „czarnego 
dnia“ niemiecka i austrjacka delegacje trwają 
w różowym optymizmie i twierdzą, że nie na­
leży powątpiewać o realizacji unji celnej.

Schober oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że jest zadowolony i że stanowisko Niemiec 
i Austrji nie zostało zachwiane.

„Wiener Neueste Nachrichten“ mają za zło 
tir. Schoberowi. że poddał się bez zastrzeżeń

naciskowi Anglji. Niektórzy dopatrują się na­
wet pewnej rozbieżności między poglądami 
Niemiec i Austrji.

„Reichspost“ ubolewa, że sprawa unji celnej 
doznała odroczenia przez odesłanie jej do Hagi 
i wyraża zapatrywanie, że niepomyślny ten 
wynik jest częściowo następstwem błędów w 
„inscenizacji dyplomatycznej“, popełnionych 
przez Wiedeń i Berlin.

Policja piesza i konna szarżowała kilkakrot­
nie, usiłując owładnąć sztandarami, na któ­
rych były Widoczne napisy przeciwrządowc. 
Komuniści stawiali zacięty opór. Zarówno wie­
lu manifestantów, jak i policjantów, odniosło 
rany i musiano ich przewieźć do szpitala. Wie­
czorem policja musiała ponownie użyć siły, by 
rozproszyć manifestantów, którzy zgromadzili 
się wokoło domu ludowego. Wiele osób od­
niosło rany od szabel. Policja dostała się do 
domu ludowego, z którego manifestanci obrzu­
cali policję kamieniami.

Odłam promoskiewski partji komunistycz­
nej ogłosił plakatami, iż zamierza urządzić 
wiec w sprawie wczorajszych zajść. Władze 
policyjne oświadczają jednakże,, iż manifesta­
cje promoskiews-kie^a odłamu l^mpAiry

W dzisiejszym stanie rzeczy, osad­
nik pomorski mając długi nieuporządko­
wane, zajęcia na inwentarzu i groźbę 
subhasty w  orzeczeniu — nie może na ' 
brać od chwili nabycia kawałka ziemi 
pewności, że nabyty grunt pozostanie na 
stałe w jego posiadaniu. I to jest główne 
niebezpieczeństwo toczące szeregi nabyw 
ców ziemi z tytułu Ustawy o Reformie 
Rolnej. To uczucie niepewności należy 
jak najprędzej usunąć; znalezienie odpo­
wiednich, ku temu środków materjalnych' 
zmiana odnośnych rozporządzeń, zmiana 
nawet ustawy o Reformie Rolnej są ko- 
niecznemi, jeżeli chodzi o umocnienie na 
szego osadnictwa i dzieła kolonizacyj- 
nego.

stycznej, które doprowadzają zawsze do zabu­
rzeń, nie odbędą się, gdyż władze nie udzielą 
zezwolenia na ich odbycie ani dzisiaj, ani w 1 
dniu jutrzejszym, t. j. w dniu pogrzebu ofiar 
zajść w Aadalen.

Według informacyj dzienników, podczas za-, 
burzeń ogółem zranionych zostało lekko 22 
policjantów i 30 manifestantów. Wśród aresz­
towanych osób jest dwóch cudzoziemców emi- , 
sarjuszy bolszewickich, jeden narodowości nie-, 
mieckiej, drugi polskiej. Aresztowano również) 
dwie kobiety, które brały bardzo żywy udział: 
w walkach z policją. Jedna z nich podała sio, 
za przywódczynię organizacji „czerwonych 
kombatantek“.

Emisarjuszem t. zw. „polskim“ jest niejaki1 
Steigler kupiec z Warszawy. Nazwisko jego 
wskazuje,cna niewątpliwe pochodzenie żydów-1

' S & y

Krwawe rozruchu homunisiuczne 
w Sztockholmie

Żyd * W arszaw y iedesym  z p rzu w ń d ców  k rw aw e! m a n lfe s la cft
Komuniści zorganizowali manifestacje w 

Sztokholmie, wymierzone przeciwko rządowi.
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Kn-Hlax-Iflan poesiorsklî harg Śmierci
i dla sanacfi...

M „Słowo Pom orskie" żąd a  kary  elelesnef d ia  m łodzieży  —
Oto Wasz p lon  wśrOd m łod zieży

Od dłuższego czasu biliśmy na alarm, iż 
pewne grupy polityczne dla doraźnych celów 
politycznych wciągają, młodzież w związki i 
organizacje polityczne, wprowadzają wśród 
tej młodzieży zamęt pojęć i skrzywienie pod­
staw myślenia obywatelskiego. Jaskrawymi 
tego przykładami był straszny czyn członka 
Stów. Młodzieży Katolickiej, w Lubawie Pru- 
sakowskiego, który popełnił ohydny mord 
w kościele, lub pamiętny objaw zdziczenia po­
litycznego, jaki miał miejsce w Grudziądzu, 
gdy trzej młodzieńcy z OWP. w tern „redak­
tor“ „Słowa Pomorskiego“ Morzycki, zrywali 
Godło Państwowe, by je topić nocą w nur­
tach Wisły.

(Ostatnie wypadki w Nowem Mieście, to 
znów podczas uroczystości 3-cio Majowych 
w Wąbrzeźnie, dały nowe dowody wciągania 
młodzieży do polityki i zgubne tego rezultaty 
w życiu Pomorza. Ujemny wpływ prasy, 
zły przykład idący z góry od różnych 
„kontrolerów“ i „inspektorów“ organizacji 
(politycznej, szkodliwe rezultaty pedagogiczne 
niesłychanych przemówień i refęratów, jakie 
są wygłaszane na tych politycznych konwen- 
tyklach dla mało wyrobionych w pojęciach po­
litycznych młodych chłopców, wszystko to zły 
posiew, robaczliwe ziarno rzucane w młodo 
dusze i wypaczające umysły i równowagę 
młodzieży pomorskiej.
JAKI REZULTAT TAKIEGO KĄKOLNEGO 

POSIEWU?
Zdziczenie tej młodzieży. By nas nie posą­

dzano o specjalny pesymizm w tym względzie, 
Cytujemy dosłownie uwagi, pomieszczone 
ostatnio na łamach „Słowa Pomorskiego" 
z dnia 21 maja br. Nr. 116.

W artykuliku pt. „Zdziczenie młodzieży“ 
pisze antor:

W ostatnich tygodniach zachodziły doić 
eząato włamania do składów zapomocą pod­
robionych kluczy. Sprawców wykryto w 
przeszłym tygodniu w osobach niedorost­
ków, a co najsmutniejszo pomiędzy nimi 
Majdają się dwaj 0-letni chłopcy. Okropny 
to objaw złego wychowania rodzicielskiego, 
a może też w pewnej części i szkoły, w któ- 
»ej wkuwa się w dzieci gruntownie wszyst­
ko, prócz nauki Teligji. Przyczynia się też 
*> tego zniesienie kary cielesnej w szko­
łach, — co rozzuchwala niesfornych lub zbo­
czeńców coraz więcej wobec których na­
uczyciele są bezsilni. —

Ogólne uwagi słuszne. Ale pogratulować 
v,8łowu Pomorskiemu" tej propagandy nowo­
czesnych środków pedagogicznych, a to

KARY CIELESNEJ W SZKOŁACH!
którą pismo to propaguje jako jedyny zba­
wienny środek na niesfornych i zboczeńców.

Radzilibyśmy zatem autorom tych „nowych“ 
metod wychowawczych, wzorujących się zape­
wne na „pedagogu z Tarnowa“, by może tę 
karę cielesną zaprowadzono zwłaszcza wobec 
tej zdziczałej młodzieży, co uchodząc za „re­
daktorów“, zdziera Godła Państwowe, popeł­
nia ezyny zwyrodniałe o wybitnoj „morał in- 
sanity“ wśród płci pięknej swego stronnictwa, 
dopnszcza się burd i awantur ulicznych.

A w każdym razie żądamy i proponujemy 
zdecydowanie karę Cielesną dla nowej, bardzo 
interesującej organizacji politycznej, chyba 
bardzo bliskiej naszym „narodowym opozycjo­
nistom“ zwącej się:

może Ojczyznę naszą na wyżyny takie, jak 
za czasów potężnego Chrobrego!

Chcemy w imię dobra ogólnego przestrzec 
opozycję przed nadużywaniem młodzieży do 
walki politycznej, jak to było W dniu 3 Maja 
b. r., bo młodzieży miejsce nie jest w par­
tyjnych pracach, ale pracach oświatowych!!

A więc jakiś niedowarzony Ku-Klux-Klan 
pomorski, jakaś mniej lub więcej poważna 
grupka „zboczeńców“ politycznych, którzy 
wzorem swych mistrzów zdzierających Godła 
Państwa, już idą dalej i żądają kary śmierci 
dla sanacji...

Dla organizatorów tego „Związku“ w każ­
dym razie należą się rózgi i to po dwadzieścia 
dla przykładu.

A pedagogom ze „Słowa Pomorskiego“ do­
magającym się kary cielesnej dla młodzieży w 
szkołach, radzimy raczej aplikowanie tego śród 
ka pedagogicznego we własnem gronie tych, 
co młodzież znieprawiają i prowadzą na ma­
nowce aheracji i obłędu politycznego.

Sieją wiatr i zbierać będą burzę, bo zdzi­
czenie młodzieży, na które się skarżycie, to 
wasz własny plon!!

W ystawa lotnicza w B ialogrodzie

W Białogrodzie została urządzona wysta­
wa lotnicza, podczas której odbywają się 
pokazy lotów akrobatycznych. Do udziału 
w zawodach zaproszono kpt, Orlińskiego, 
bohatera lotu Warszawa—Tokio, Na ilu­

stracji widzimy od' lewej sekretarza Tow. 
Lotniczego w Białognodzie p, B. Markowi* 
ca, sekretarza Tow. Lotniczego w Zagrze­
biu p. Lolica, kpt. Orlińskiego, p. Vad’.ca i 
organizatora wystawy ppor. Prestoniego.

Węgiel polski pa rynkach 
belgijskich

P ic r m z g  tra n sp o rt d la  b e lg ijsk ic h  k o le i  p a ń stw o w y ch
W zeszłym tygodniu przybył do Antwer 

pji pierwszy statek z węglem górnośląskim, 
przeznaczonym dla belgijskich kolei pań­
stwowych. Fakt ten, irapozór drobny, sta­
nowi jednak ważny etap w rozwoju polsko- 
belgijskich stosunków gospodarczych, a dla 
węgla polskiego może otworzyć znaczny 
rynek zbytu.

W związku z przybyciem pierwszego 
transportu węgla polskiego odbył się w Ant 
werpji z inicjatywy firmy Whitaker, która 
węgiel ten sprowadziła, wielki bankiet, po­
łączony ze zwiedzaniem nowych przeładun­
kowych instalacyj węglowych portu, zwie­
dzaniem nowej tamy na Skaldzie, oraz o- 
bejrzeniem nadeszłego transportu węgla.

Zebrani w liczbie przeszło 100 osób 
przemysłowcy i kupcy węglowi z Belgii, 
oprowadzani przez dyrektorów firmy WKI- 
taker, mieli sposobność zapoznać się z roz­
wijającą się gałęzią eksportu polskiego

Z przemówień belgijskich na szczegól­
niejszą uwagę zasługiwało przemówienie 
dyrektora centralnych zakładów elektrycz 
nych póln. i środkowej Belgji, p. Herry, 
który stwierdził, że od czasu strajku angiel

skiego, t. j. od t. 1926 używa w swych za­
kładach jedynie węgla polskiego. Węgle!
ten w chwilach ciężkich był prawdziw c po 
mocny dla przemysłu belgijskiego.

Węgiel polski zainteresował bardzo boi 
gijskie sfery przemysłowe i kupieckie, w 
związku z czem spodziewane są w najbliż­
szym czasie większe zamówienia Miarą 
tego 1 zainteresowania jest zamieszczenie 
przez całą belgijską prasę obszernych ar­
tykułów, poświęconych polskiemu węglo­
wi. Dzień przybycia pierwszego transpo.--. 
tu polskiego węgla jest — według dzienni­
ka „Neptune” — „dniem pamiętnym w hi­
storii rozwoju importu węgla z polskiego 
Górnego Śląska”.

Sądząc po tak życzliwebi przyjęciu piel 
wszego transportu, węgiel nasz ma otwar­
ty wstęp na rynek belgijski, gdzie dlań wy 
tworzyła się specjalnie dogodna sytuacja. 
Wypiera zatem z rynków belgijskich wę­
giel angielski. Wytworzoną dogodną sy­
tuację starają się wykorzystać eksporterzy 
niemieccy, chcąc stworzyć poważną kon­
kurencję dla nowo wprowadzonego na ry­
nek belgijski węgla polskiego. Równocze-

Kobieta-takir w irum nie  
na dnie m orza

Sensacją Nowego Jorku jest obecnie ko- 
bieta-fakir — Amerykanka. Fakirzy nie- 
Hindus’. są wogóle rzadkością; fakirzy-ko- 
biety, to już sensacje, zakrawające niema! 
na humbug.

A jednak tak jest. Osobliwe to medjum, 
pani Klarysse Fergusson ma lat 38.

Postanowiła dać się zamknąć do trumny
■ zamiast wzorem fakirów hinduskich poz­
wolić s.ę zakopać w ziemi, rozporządziła 
by ją spuszczono w głębinę morza. Szereg 
¡ekarzy, przyrodników i badaczy było o- 
becnych przy tem niezwykłem doświad­
czeniu.

Trumnę podwójną stalową wykonano 
według przepisów i uodporniono przeciw 
ciśnieniu wody. Kobietę-fakira zbadali le­
karze, zbadano też dokładnie samą trumnę, 
aby się przekonać, czy nie ukryto w niej 
żadnych aparatów z tlenem do oddychania.

Pani Fergusson wprowadziła się nastę­
pnie w stan kataleptyczny przez wpatry­
wanie się w kulę kryształową. Gdy c ało 
jej zupełnie stężało, dwie asystentki owi­
nęły ją w białe płótno i złożyły do trumny, 
którą zamknięto w obecności czterech o- 
sób kontrolujących, puczem zanurzono tru­
mnę w głębinach Zatoki Hudsonskiej.

W trumn.e znajdował się aparat elek- 
tiyczny, aby pani Fergussen mogła dzwo­
nić o pomoc na wypadek obudzenia się. Po 
trzydziestu pięciu minutach podniesiono 
trumnę z powrotem na powierzchnię zie­
mi. — Pani Fergusson obudziła się po 5 
minutach, zdrowa i cała.

Bankructwa
1 bezrobocie w Niemczech

Ostatnio ogłoszony został wykaz danyeh 
statystycznych, dotyczący rozwoju gospodar­
czego Niemiec, według których przeciętna mie­
sięczna ilość upadłości wynosiła w latach 1909 
do 1914 — 744, rekordowa liczba 3645 osią 
gnięta została w styczniu 1926 r., potem na­
stawił okres zmniejszenia się tej liczby, która 
w r. 1927 spadla poniżej stanu przedwojenne­
go. Następnie liczba zawieszenia wypłat wzro­
sła i z początkiem marca r. b. osiągnęła ilość 
1650. Indeks kosztów utrzymania,, wynoszący 
dla roku 1913/14 — 100 proc. osiągnął w koń­
cu pierwszego kwartału 1929 r. wysokość 157 
proc., a w końcu lutego b. r. spadł do 139 proc. 
Stan bezrobocia w styczniu 1925 r. wynosił 
525 tys. osób, pobiorająoych zasiłek główny, 
liczba ta w roku następnym wzrosła do 2 mil- 
jonów. W r. 1930 osiągnięta została liczba
2 i pół miljona, który to stan w połowie mar­
ca 1931 r. podniósł się do 3 i pół m iljonów

Nowe bankructw o  
w Czechosłowacji

Firma Zygmunt Federer w Pradze za­
wiesiła wypłaty; pasywa przedsiębiorstwa 
wynoszą około 11 milj, kor. cz., aktywa o- 
krągło 7 milj. k. cz. Firma Federer jest 
największą wytwórnią krawatów w Czecho 
słowacji; posiada oddziały w Wiedniu, 
Białogrodzie i w kilku miastach n emiec- 
kich.

śnie jednak stoki węgla belgijskiego, doeho 
dzące obecnie do około 3 miljonów tonn, 
zmuszają rząd belgijski do rozpatrywari a 
kwestji ewentualnej podwyżki ceł wwozo­
wych lub wprowadzenia licencj' na przy­
wóz węgla zagranicznego. W tych więc 
warunkach — węgiel polski uzyskuje rów­
nież szanse ugruntowania się na rynku be! 
gijskim na stałe.

„ZWIĄZEK SPRAWIEDLIWOŚCI POMO­
RZA (!)“

Nie jest to bynajmniej organizacja jurystów 
pomorskich, jakby się na pozór zdawało. Po­
słuchajmy, co o nim pisze „Głos Wąbrzeski“ 

„z. dnia 21 maja Nr. 60.:
Leży przed nami jedna maleńka kartka, 

zawierająca podpisy: „Związek Sprawiedliwo­
ści -— Pomorza“, a na drugiej stronio: „Śmierć 
Sanacji!“ Obydwie strony zaopatrzone są 
stemplem wyobrażającym wagę, symbol spra­
wiedliwości.

; Ż pisma kartki wywnioskować można, iż 
piszą jo małoletni, pisze ich więcej, bo cha­
rakter pisma na obu stronach jest nierówny. 

Zaciąga się więc małoletnich do walki po- 
.- lity cz nr. i '— każe im się nienawidzieć „sana- 

tora“ życząc mu nawet śmierci!!
, . Obawiamy się ,, iż jeśli opozycja nic prze­

stanie wciągać małoletnich do walki politycz­
nej, żo nastąpić inożo katastrofalne pogorsze­
nie stosunków wśród młodzieży.

Tego nietylko my, ale i opozycja powinna 
sin obawiać, gdyż tylko zdrowy duch podnieść.

„Dohmcrzy w plhcilifluiłic mm i frontil
Co mówią fcroniki 107 pułku saski«! Landwełiry

W czasie minionej wielkiej wojny ś w i ­
towej, przewidzianej przez militarne sfery 
Niemiec na okres kilkomiesięcziry, a za­
kończonej dopiero w r. 1918, niemieckie 
czynniki państwowe sztucznie podtrzymy­
wały patrjotyzm szerokich mas, stawiając 
w niezliczonych formach za wzór pozosta­
łym w kraju dzielność żołnieria na front:e. 
jego bohaterstwo i poświęcenie.

Niewątpliwie prosty żołnierz mógł być 
zasugestjorrowany wielkością wyczynów nie 
mieckich; grubsze jednak tuzy wojskowe 
nie dały się ponieść „zapałowi. wojenne­
mu”. Niżej podany przykład będzie do­
kładną ilustracją tego, jak to na codzień 
wyglądało poświęcanie się wyższych ofi­
cerów niemieckich w walce frontowej.

W r, 1930 ukazało się w Plauen drugie 
wydanie książki W. Theuniusa i A. Pol'me- 
ra, poświęcone uczestnictwu w czasie woj­
ny światowej 107 pułku saskiej landweh: v. 
Korpus oficerski pułku składał się m. in. :,a 
czołowych miejscach z płk. Senfft von pil- 
sacha, na czele I-go bataljonu stał major 
Opperman, ma czele H-go —- major Ehricn, 
Iii-go — major v. Bose —- wszyscy aktyw­
ni oficerowie sztabowi.

Pułk miał wziąć wybitny udział w pro­
jektowanej na maj 1915 r. ofensywie prze- 
ciwrosyjskiej. Oto, jak się wypadki w puł­
ku potoczyły. (Str. 51)...

I bataljon prowadził w miejsce urlopo­
wanego ze względu na chorobę majora Op- 
permipnna kpt. Hekel. (Str. 52). III bata-

ijorr otrzymał w miejsce chorego majora v. 
Bose nowego dowódcę w osob;e kpt. Platz- 
manna, (Str. 53). II bataljon prowadził w 
miejsce chorego majora Ehricha por. Lan­
ge. (Str. 54). — Płk. Senfft v. Plisach opu­
ścił dnia 9. 5. po poł. pułk. z powodu cho- 
loby; kierownictwo pułku objął kpt. Wie- 
be.

Tedy w dniu 9. 5., kiedy to pod wieczór 
rozpoczyna się po strome niemieckiej atak 
ma pozycje rosyjskie, niema już w pułku 
żadnego z aktywnych oficerów sztabowych. 
Atak może się rozpocząć. Jakoś to nie 
pięknie zrobili ci panowie, uciekając za 
-front wtedy, kiedy zwykły żołnierz szafo­
wać musiał swą krwią a w kraju wycią­
gano z ludności resztki oszczędności.
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fllód I nędza w piekle bolszewicMem
Nawe! Irumny wypożycza sie — Ludność rosyjska

oczekuje wybawienia
Tragedja ludności w Sowietach prze­

chodzi ludzkie pojęcie, urasta d*o tak po­
twornych rozmiarów, że spodziewać się 
można, iż skończy się nową katastrofą.

Tymczasem dygnitarze sowieccy nic so­
bie z tego nie robią. Poprostu urągają nę­
dzy ludzkiej. Z jednej strony dążą bez przer 
wy do wywołania rewolucji w całym świę­
cie, z drugiej, żerując na biedzie ludzkiej 
zalewają Europę artykułami spożywczem: 
za bezcen. Gdy zwróci się uwagę, że dum­
ping sowiecki przybiera conaz nowe roz­
miary, że Sowiety zamierzają w bieżącym 
sezonie rzucić na rynek angielski o 300 ty­
sięcy beczek masła więcej wtedy, gdy w 
kraju bolszewickim ludność za bajońskie 
ceny masła tego otrzymać nie może — bę­
dziemy mieli potworny obraz zgrozy i go­
spodarki sowieckiej.

Na łamach „Słowa“ wileńskiego po po­
wrocie z  podróży do Swietów pos. Mac­
kiewicz dokładnie opisuje to, co dzieje się 
w Sowietach.

KROMKA CHLEBA I PÓŁ KURY.
„Warunki życia w Rosji — pisze — są 

koszmarne. Teraz po skasowaniu „Nepu", 
przemysłu i handlu prywatnego doszczęt­
nie, rzemiosła prywatnego w 90 proc., — 
Rosja, wielka, żyzna, urodzajna Rosja gło­
duje, jak ostatni pies.

Na ulicy Moskwy stoi człowiek i sprze­
daje kromkę (nie bochenek, lecz kromkę) 
chleba, sprzedaje pół kury, sprzedaje odro­
binę wędliny. Jest to rozchwytywane przez 
kupujących. W Niżnim Nowogrodzie, mie­
ście, patrzącem na wspaniałe - urodzajne 
niziny przywolżaóskle, kupiłem funt czar­
nego chleba za trzy ruble (około 1 i pół do- 
!ara według oficjalnego kursu). Trzeba pa­
miętać, że nauczycielka w szkole 1 stopnia 
zarabia 80 rb. miesięcznie! Nic nie jest w 
stanie opisać nędzy ubraniowej w Rosji, 
tych kobiet chodzących po Moskwie, Pe­
tersburgu, Kijowie w nieprawdopodobnie 
kosmatych pończoszyskach, lub w męskich 
skarpetkach z gołemi łydkami.

W OGONKACH PO WSZYSTKO.
A to życie w ciągłych, czasami do kilo­

metra dochodzących „oczeredlach" (ogon­
kach) literalnie po wszystko. W Peters­
burgu widziałem nawet „oczeredl" do ga­

Ktezcennu z b ió r  sK rziipicc
Największy zbiór skrzypiec mistrzów 

włoskich z 17-go i 18-go wieku wartości 
ogólnej 1 miljona dolarów należy do 1 1 -let- 
iriej miss Mildred, córki amerykańsk.ego 
magnata naftowego Young'a w Texas. W 
zbiorze tym znajdują się 4 egzemplarze 
Stradivariusa z lat 1681, 1689 ć 1737.

zet. A miłe stosunki mieszkaniowe, w któ­
rych każdy ma prawo do 6 m. kw. „żiłpło- 
Ezczadi“, a jak małżeństwa się rozwodzą, 
to często zostają w tym samym pokoju, 
gdyż niema innego sposobu.

NAWET TRUMNY NIEBOSZCZYK 
NIEMA WŁASNEJ.

Brak absolutnie wszystkiego, zaczyna­
jąc od pieluszek dla dzieci poprzez mleko 
i chleb, książki i medykamenta, aż do trum 
ny. Magazyny komunalne w Moskwie wy­
dają trumny tylko „na prokat“ (na prze­
jażdżkę); a nieboszczyka wiezie się na 
cmentarz (oczywiście bez popa, bo to jest 
wzbronione), wyładowuje się do grobu, 
trnmnę odwozi się z powrotem,

CZERWONA MŁODZIEŻ.
I proszę mi wierzyć, że na tle całego 

tego koszmaru życia codziennego, żyje ta 
młodzież entuzjastycznie przywiązana do 
ustroju sowieckiego, z dnia na dzień ocze­
kująca endów od piatiletki. Każda wojna, 
każdy ruch kontrrewolucyjny wewnątrz w 
Rosji (w który na razie nie wierzę), spotka 
w tej młodzieży wroga zajadłego, który So­
wietów bronić będzie pazurami i zębami.

Bolszewicy zdają sobie sprawę z tej so­
lidarności, która zachodzi pomiędzy ich u- 
strojem, a młodzieżą. W Moskwie widzi 
się tylko młodzież, młodzież, młodzież. W

teatrze widzi się tylko młode twarze. Na 
czele największych przedsiębiorstw, na naj 
odpowiedzialniejszych stanowiskach spo­
tykamy młodzieńców, lub młode dziewczę­
ta. Można spotkać wojskowego o randze 
odpowiadającej naszemu generałowi broni, 
który nie wygląda na więcej niż na lat 25.

Oczywiście, każdy inteligentny czytel­
nik zrozumie, że jeśli mówię o różnicy wie 
ku, jako o rysie istotnym i decydującym, to 
nie znaczy jeszcze, abym nie widział dzieci 
w cerkwiach (za co zresztą wydala się ze 
szkoły), albo nie spotykał starców będą­
cych entuzjastami nowego ustroju. Są to 
jednak po obu Stronach wyjątki, nie osłabia 
jące reguły, że młodzi są za Sowietami, 
starsi przeciw że czas przenoszący siłę 
l-czby z obozu starszych do obozu młodych 
jest największym sojusznikiem wojennego 
potencjału Sowietów.
KIEDY PRZYJDZIECIE NAS WYBAWIĆ?

Natomiast człowiek starszy (od lat trzy 
dziestu począwszy), chłop, „sowieckij słu- 
żaszczyj" nawet robotnik z reguły klnie 
Sowiety, życzy im jak najprędszego zgonu. 
To co się powinno nazywać zdradą stanu 
spotyka się w Bolszewji na każdym kroku. 
Każdy dorożkarz, gdy się dowie, że jesteś 
Polakiem z reguły pyta się: „Kiedyż przyj­
dziecie nas wybawić?“.

Urlop od  prohibida ’ 
n a  p ływ ających  

okrętach - restauracjach
Dyrekcja słynnej liaaji okrętowej angiel­

skiej „Cunard Linę", zdecydowała się za­
mienić 3 swoje olbrzymie statki oceanowe 
na pływające restauracje. Statki te „Mau- 
retanja“, „Aąultanja“ i „Berengarja" będą 
przyjmowały na pokład, między jedną po­
dróżą morską a drugą, w porcie Nowy Jork 
wycieczkowiczów, aby im dać poza linją 
demarkacyjną prohibicji te wszystkie roz­
kosze podniebienia, jakich nie mogą do- 

. znawać na trzeźwym lądzie amerykańskim, 
pod argusowem okiem policji. Każdy Ame­
rykanin będzie mógł odbyć taką podróż 
antyprohibicyjną w ciągu 4 dni za sumę 50 
doi. Za te pieniądze pasażer otrzyma ka­
jutę pierwszej klasy z całym komfortem u- 
rządzoną, jak również całkowite utrzyma­
nie. Pozatem płacić musi tylko za trunki 
alkoholowe i wina.

Pierwsza taka podróż ma się odbyć w 
dn. 24 bm. „Cunard Linę“ oznajmia w ko­
munikacie, że podczas podróży nie będą 
czynione żadne różnice pomiędzy pasaże­
rami, bez względu na przynależność do kia 
sy społecznej. Dyrekcja linji wie doskona­
łe, że na takie ogłoszenie pospieszy masa 
Amerykanów właśnie ze średniej klasy, jak 
farmerów, robotników i urzędników, czyli 
ludzi, którzy w normalnych warunkach w 
Stanach Zjednoczonych nie mogą nawet 
marzyć, by się mogli zabawić na wzór mi- 
Ijonerów. Wódka potajemnie sprzedawa­
na w Stanach Zjednoczonych jest tak dro­
gą, że tylko bogaci ludzie mogą sobie na 
nią pozwolić. Otóż dyrekcja „Cunard Li­
nę" postanowiła ułatwić alkoholowe przy­
jemności nawet najuboższym i wygrała nie­
zawodnie, wszystkie bowiem miejsca na jej 
statkach są już zamówione na 2 tygodnie 
naprzód.

BłgsKawica w petach  
n au k i

Atomy są to, jak. wiadomo, najmniej­
sze nie dające się dzielić jednostki, z któ­
rych składa się materja. Dotychczasowe 
próby rozb cia atomu na mniejsze części 
nie dały dostatecznego wyniku. Obecnie 
przygotowuje się w tym kierunku doświad­
czenie na wielką skalę. Siłą, która ma do­
konać tego dzieła ma być błyskawica.

Na górze Monte Generoso nad granicą 
szwajcarsko - włoską, między jeziorami Lu 
gano i Como, buduje się urządzenie, które 
ma zużytkować olbrzymią energję błyska­
wic, których napięcie wynosi około 15 milj. 
wolt. Tą drogą uczeni mają nadzieję zdo­
być energję do rozbicia atomu. Nie ulega 
wątpliwość., że eksperyment ten będzie 
połączony z niezmiernemi trudnościami 6 
niebezpieczeństwami, sprawa jednak posia 
da olbrzymie znaczenie i jej szczęśliwe roz 
wiązanie wywołać może zasadnicze zmiany 

| w naszych poglądach na budowę materji.

Curiosum sow ieckiego rai u

Kto przejeżdża z Chin przez Rosję sowiecką musi wydać w Rosji 30 dolarów, O ile 
nie wyda, to mu nadwyżkę konfiskują na granicy w Niegorełoje. Reprodukowany 
powyżej kwit jest stwierdzeniem konfiskaty 20 dolarów pasażerowi, który ośmielił się 
jadąc do Gharbina wydać na terytorjum Sowietów w czasie swej podróży tylko 10

dolarów.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
18) Pow ieść z r. 1935.

Zasłuchany Wótczak wchłaniał każde sło* 
wo doktora. _

— A tymczasem w Szczecinie, Pile, Kistrzy* 
nie i Głogowie... — wyszeptał.

— Tak, panie Bronisławie...
Jeszcze nie minęli kamienicy, gdy zatrzy* 

mał się obok nich automobil.
— Komandor przysłał po nas samochód — 

rzekł doktór — siadajmy!
V.

Gdynia spała jeszcze, gdy dr. Niegrodzki 
wyfrunął na awionetce do Grudziądza. Wylądo* 
wawszy, udał się do koszar Tadeusza Kościuszki 
i zapytał się o kapitana piechoty Piontka.

Dnia tego lwia część załogi wyruszyła na 
ćwiczenia połowę, ale kapitan Piontek pozostał 
wśród oficerów, przeprowadzających przegląd 
obuwia i mundurów zapasowych. Na dziedzin* 
cu koszarowym panował jakiś jarmark; rozpo* 
ścierały się tam stragany, trzepano mundury 
i liczono. Trwało to godzinami i kapitan Pion* 
tek, znudzony, klął w duszy i ziewał ukradkiem, 
gdy żołnierz zameldował mu nieznajomego dok* 
tora Niegrodzkiego z marynarki.

Przedstawiwszy się, doktór prosił go o go* 
dzinę poufnej rozmowy w ciągu dnia, i dodał 
uprzejmie:

— Byłoby mi bardzo przyjemnie, gdyby pan 
1; mitan był łaskaw zjęść ze mną obiad w .War*

wiance“.

— O cóż to chodzi? — spytał kapitan.
— Ważna i ciekawa sprawa... — uśmiechnął 

się sympatycznie dr. Niegrodzki. — Będę panu 
kapitanowi bardzo wdzięczny, jeśli zechce po* 
móc mi przysłużyć się naszej sprawie... Przy* 
bywam z polecenia pana komandora Gryffa. 
Wyłożę to wszystko w cztery oczy.

Umówili się, że spotkają się około pierw* 
szej w restauracji. Dr. Niegrodzki pożegnał go 
uprzejmem słowem i wyszedł na szeroką, pustą 
arterję miasta.

Miał przed sobą kilka godzin wolnego cza* 
su, ale sprowadziło go do Grudziądza kilka inte* 
resów. Medytując nad tern, kroczył powoli ku 
śródmieściu.

Nie lubił tego miasta.
Dla doktora Grudziądz był szczególnie 

wstrętny z tego względu, że pozostał nieomal 
tak niemieckim, jak był przed wielką wojną, że 
magazyny, obok których przechodził, były w rę* 
ku germańskich żydów i innych hakaty stów, 
a element polski zdał się wegetować w cieniu.

Wszedłszy na niewielki, pośrodku zabudo* 
wany rynek, doktór zauważył jadące krok za 
krokiem od strony dworca dwa wozy lazare* 
towe, wyładowane szczelnie aż pod półkoliste, 
lakierowania pokrycie.

Przyskoczył do felczera, siedzącego na 
końcu wozu.

— Skąd to przyszło? — zagadnął.
— Z Torunia, panie doktorze.
— A czy wiele tego jeszcze będzie? — py* 

tał doktór, lustrując wnętrze wozu.
— Mają przyjść z Warszawy wielkie trans* 

porty.
Błysk zadowolenia przeleciał przez oblicze 

lekarza. Wyczuwał w tern rękę dowódcy kor* 
nusu pomorskiego, z którym komepda uiąęy-

narki była teraz w ciągłym kontakcie. W iercąc 
przenikliwemi oczkami w twarzy felczera, za* 
gadnął jeszcze:

— A na co to wam potrzebne?
— Otworzymy tu pewnie duży lazaret.
Doktór pokiwał głową i zwrócił się w na*

rożnik rynku do dawnego hotelu „Kronprinz* 
hof“, noszącego od polskich czasów nazwę 
„Dwór Pomorski“. Na murze ponad drzwiami 
widniały jeszcze, przez czas niewywabione, 
fragmenty i ślady czarnych liter dawnego go* 
dła, i Niegrodzki pomyślał sobie, z jaką to ła* 
twością a zarazem przyjemnością właściciel ho* 
telu Kularski, Niemiec, udający Polaka, umalo* 
wałby znów swój „dwór“ na białoczarny Hof 
Kronprinza.

Dzięki plebiscytowi zrobił pan Kularski do* 
skonały interes, gdyż wydzierżawił cały hotel 
na przeciąg miesięcy polskiemu komisariatowi 
plebiscytowemu. Jakoż przed kamiennemi 
wiodącemi do wnętrza komisarjatu, chodzili 
tam i napowrót dwaj zielono umundurowani mi* 
licjanci z policji plebiscytowej. A skoro doktór 
Niegrodzki wkroczył do podłużnego przedsioń* 
ka, padły na niego podejrzenia kilku młodych 
cywilnych stróżów bezpieczeństwa. Musiał się 
wylegitymować.

Pragnął zobaczyć się ze znajomym dzienni* 
karzem, zatrudnionym w biurze plebiscytowem. 
Zastał go ' siedzącego na stole z papierosem 
w zębach. Dokoło niego zgrupowało się kilku 
kolegów i starannie ufryzowanych, niebrzyd* 
kich daktylografek. Gawędzili wesoło, i gość 
przerwał im doraźne zebranie towarzyskie, roz* 
bit je, niby jastrząb stado niefrasobliwie buja* 
jącyeh w powietrzu gołębi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Hiszpania staje sic druga Bolsicwfa
Do k ościo ła  wsięp w zbron iony — Rząd dopuścił do  p a len ia  kościo łów  — 

R ozdział k ościo ła  od  państw a — Socfalirtyczni m inistrow ie słuchała
w czasie toczących się obecnie obrad 

genewskich odbyła się prywatna konferen­
cja między sowieckim komisarzem dla 
spraw zagranicznych Litwinowem, a mini­
strem spraw zagraniczn. Hiszpanji Leroux. 
Spotkanie to jest pierwszym bezpośrednim 
kontaktem nawiązanym między rządem so­
wieckim a nowym rządem republikańskim 
Wr Hiszpanji.

Obaj ministrowie zawarli umowę, wedle 
której oba rządy uznają się wzajemnie.

Ciekawym jest fakt, że gdy min. Le­
roux przemawiał w Genewie w imieniu no­
wej republiki i oświadczył: „Hiszpanja jest 
X wami“ Curtius w imieniu Rady Lig: po­
witał go słowami: „Hiszpanja jest z na­
mi, a my jesteśmy z Hiszpanją!“.

MIL JON PESETÓW NA ROZRUCHY 
KOMUNISTYCZNE.

.Wedle irrformacyj „Koelnische Volks- 
zeitung" jeszcze przed kilku miesiącami w 
da. 10 stycznia br. w Kolonji odbyła się 
konferencja biura Komitetu wykonawczego 
międzynarodówki komunistycznej. Konfe­
rencja ta zajmowała się w sposób szczegól­
niejszy sytuacją w Hiszpanji i postarała s ę  
•  przesłanie do tego kraju przeszło miljo- 
aa pesetów“. W ostatnich tygodnach w.e- 
lu komunistów rosyjskich i niemieckich wy 
lądowało w portach hiszpańskich.

W związku z tem, niezmiern.e znamien­
ne jest urzędowe doniesienie o wypadkach 
hiszpańskich dotyczące osobistości, które 
podżegały do rozruchów komunistycznych, 
a zwłaszcza do podpalania i rabowania kia 
aztorów. Oto, pomiędzy 17 uwięzionymi 
komunistami, znaleziono — dotychczas —
7 indywiduów, nie mogących się wylegi­
tymować, jakim sposobem znaleźli się w 
Madrycie i w Hiszpanji.

Według francuskiego „Temps’a" pre- 
mjer Zamora na zarzuty, czemu rząd nie 
zapobiegł ekscesom antyreligijnym oświad­
czył, że ekscesom tym nie potrafiłaby prze 
szkodzić nawet cała armja(S), choćby była 
tak potężna jak francuską.

Niależy przypuszczać — zdaniem fran­
cuskiego pisma —• że rząd nie chciał dopro 
wadzać tłumu do rozpaczy przelewem 
krwi!.

Wolał, by spalono kościoły i klasztory.
MINISTROWIE SŁUCHAJĄ ROZKAZÓW

KOMITETU SOCJALISTYCZNEGO.
Charakterystyczne światło na prestiż 

obecnego rządu rzuca fakt, że w OBRA­
DACH KOMITETU SOCJALISTYCZNEGO 
uczestniczyli ministrowie Termando de Los, 
Rios i Largo Cabellers oraz minister skar­
bu Prieto, zdając sprawę ze swoich czyn­
ności ministerialnych.

Rada komitetu socjalistycznego, przed 
którą trzech ministrów zdaje posłusznie 
raporty(! H).

To coś zakrawającego na — humoreskę 
Donkiszoterji politycznej, lub na stosunk', 
możliwe jedynie... w Republice Rad i Ko­
misarzy Ludowych!

ROZDZIAŁ KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA 
! DALSZE PRZEŚLADOWANIE RELIGJI.

Komisja prawna świeżo utworzona dla 
badania projektów, które rząd prowizory­
czny przedstawi Konstytuancie Kortzów za­
częła rozpatrywać projekt rozdziału ko­
ścioła od państwa.

Min-ster spraw wewnętrznych Hiszpanji 
złożył prasie oświadczenie, że „zmuszony 
był do tego, by wezwać biskupa Witorca, 
aby bezwłocznie kraj opuścił, gdyż działal­
ność jego zagraża politycznemu pokojowi 
Hiszpanji". Biskup opuścił kraj w nocy 
odął się do Francji.

Tu już mamy do czynień a nie ze spo­
radycznym atak.em nieodpowiedzialnych 
czynników, lecz z oficjalnem wystąpieniem 
rządu.

Nic więc dziwnego, że Ksiądz Prymas 
Hiszpanji Segure wyraził zamiar złożenia 
swej godności w ręce Papieża w związku 
z ostatniemi wypadkami w Hiszpanji.

Donoszą również, że przebywający w 
Hiszpanji Jezuici cudzoziemscy opuścili 
kraj. — Wobec naprężonej sytuacji rów­
nież Jezuici hiszpańscy przenieśli się ze 
rwych klasztorów, gdzie n:e czują się bez­
pieczni do mieszkań prywatnych.

ZA WZOREM BOLSZEWJI.
Mieszkańcy Corona wysłali do rządu 

petycję domagającą się, by ewiakuowane

rozkazów  Hom iiciu
klasztory zostały natychmiast oddane do 
użytku publicznego na domy ludowe, szko­
ły przemysłowe i handlowe, seminarja, 
schroniska i szpitale. Magistrat Melili za­
żądał od prowizorycznego rządu upoważ­
nienia do wydalenia wszystkich zgromadzeń 
zakonnych a w pierwszym rzędzie Jezu­
itów.

Prześladowanie Kościoła rozszerza się i 
na Kolonje Hiszpańskie W Afryce, Około 
50 wsięży z Ceuty przybyło do Tangeru. 
W Ceucie kościoły nie zostały spalone. Na 
drzwiach kościelnych rozplakatowano na­
tomiast po demonstracjach antyreligijnych 
af.sze: „Wstęp wzbroniony!“.

Prezydent Katolickiego Związku Mło­
dzieży hiszpańskiej Veliente, wydał do pod 
ległych mu grup młodzieży w całym kraju 
okólnik, w którym przestrzega przed opu­
szczaniem rąk, zwątpieniem i rozpaczą . 
wzywa do intensywnej pracy. Nadszedł 
moment, gdy młodzież katolicka musi wy­
znać i stwierdzić czynem swoje przekona­
nia katolickie. Członkowie Związku mu­
szą być godni imienia katolików, choćby 
tę wierność ideałom przyszło okupić śmier­
cią.

Mgławica nowej Hiszpanji zaczyna się 
coraz wyraźniej zabarwiać na kolor czer­
wony.

P on iosła  ich gorąca Krew

Hiszpanie nie zadowol-nlli się obaleniem monarchii i uzyskaniem pełni swobód oby­
watelskich. Tłumy, upojone łatwem zwycięstwem i zachęcone obcą propagandą, rzu­
ciły się na świątynie 1 kler. Zaślepiona chęć zemsty niszczy pożogą ognia parusetlet- 
ni dorobek artystyczny mintonych pokoleń. Na ilustracji widzimy ludność Madrytu 

przed klasztorem Jezuitów, który po splądrowaniu podpalono.

„Marka światowej sławy“ 
znana od lat 40.

D la  z d r o w ia  d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.
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źródłemPodw yżka cel
słrał

Prasa niemiecka podnosi, że niemieckie 
tuczarnie gęsi, których jest w Niemczech 
około 600, poniosą skutkiem nowej pod­
wyżki cła od gęsi do 2,10 RM. od sztuk, 
bolesne straty, gdyż hodowla krajowa n.e 
jest w stanie pokryć zapotrzebowania, a 
tuczarnie, które zatrudniają około 18.000 
pracowników i odbierają od rolników nie­
mieckich około 70.000 tonn zboża na ży­
wienie gęsi, oraz konsumenci odczują dot­
kliwie brak towaru importowanego.

Sfery zainteresowane tą sprawą narze­
kają, że podwyżka ceł została przeprowa­
dzona bez wysłuchania Ich opinji.

Wstrząsy ziem i 
n a  Śląsku Opolskim
Jak donoszą pisma na terenie pomiędzy 

Mikuliczynem a Rokitnicą na Śląsku Opolskim 
odczuto silne wstrząsy ziemi. W niektórych 
miejscowościach zarysowały się domy. Przy­
czyna wstrząsów dotychczas nieznana.

Taine sprtfgng marionetka
Na czyich usługach pęta sic po Pomorza krgminalisfa

Biernacki ?
Aż obrzydliwie jest codzień babrać się 

w tem głupstwie, które wysmarzają kucha­
rze redakcyjni w garkuchni przy ul. Ka­
tarzyny. Kończy się już wszelkie pojęcie 
o dobrych obyczajach w prasie, zaczyna 
się codzienne chuligaństwo.

Jednego dnia brutalne wyzwiska, dru­
giego „W odpowiedzi", że „pan Sacha me 
pisał tego artykułu". Znaczy się, że pan 
Sacha przestał być redaktorem naczelnym 
„Słowa Pomorskiego“, skoro już za napa­
ści w tem piśmie nie bierze żadnej odpo­
wiedzialności.

Wobec tego rozumiemy, że mo-żliwem 
iest takie obrzydliwe zakłamanie się tego 
pisma, jak we wczorajszym numerze „Sło­
wa Pom," na naczelnem miejscu (no, no 
czy nie za honorowo?) artykuł p. t. „Były 
redaktor „Dnia Pomorskiego" przychwy­
cony na zielonej granicy".

W artykule tym redakcja będąca orga­
nem Stronnictwa Narodowego na Pomo­
rze, dopuszcza się celowych kłamstw w za­

kresie informacyjnym, licząc na to, że 
czytelnicy tego pisma nie wszyscy czytają 
nasze Wydawnictwo.

Organ separatystów zatem przekręca 
fakt podany rankiem przez nasze pismo i z 
praktykanta administracji, który na mie­
siąc z łaski jako „ubogi student" został 
przyjęty przez administrację pisma w cha­
rakterze akwizytora, robi na gwałt „redak­
tora" naszego pisma.

Wobec tego, że panowie ze „Słowa Po­
morskiego" mają bardzo krótką pamięć, bo 
przecież w sprawie tegoż Biernackiego byli 
przesłuchiwani przez sędziego śledczego i 
wydział śledczy policji redaktorzy Różań­
ski, Wojder i in. ¡przypomnieć należy, co 
następuje:

Roman Biernacki, udający ubogiego stu­
denta uniwersytetu, zanim zgłosił się w lu­
tym ub. roku do naszego wydawnictwa, 
był poprzednio w stałym kontakcie ze „Sło 
wem Pom.", drukował tam artykuły pod 
pełnem nazwiskiem, występował na wie-

Cztery miasta na ruinach Jerycha
Od o h resu  b r ą z o w e g o  o t  d o  cza só w  Jozu e

Prof. J. Garstang, kierownik ekspedycji 
archeologicznej do Jerycha, ogłosił w pra­
sie wiedeńskiej wynik dotychczasowych 
prac archeologicznych na terenie tego bi­
blijnego grodu. Zbadanie grobów odkopa­
nych na starożytnem cmentarzysku, wyka­
zało ślady czteerch' miast, zbudowanych w 
ciągu wieków w granicach Jerycha. Prof, 
Garstang opatruje je literami A B C i D. 
Miasto A pochodzi z  dawniejszego okresu, 
bo aż bronzowego. Zbadanie tych ruin wy­
magać będzie co najmniej jeszcze dwóch 
lat. Miasto B, zbudowane na ruinach po­
przedniego pochodzi z okresu na 2000 lat 
przed Chrystusem. Odkopano wieżę wscho­
dnią wysokości 50 stóp i szer. 30 stóp. Dziś 
jeszcze wysokość lej wieży wynosi 16 stóp 
ponad fundamentami. Sposób budowania 
tej wieży wskazuje na wpływy babilońskie. 
Miasto B zostało zniszczone jakąś kata­

strofą żywiołową np. trzęsieniem ziemi.
Na miejscu miasta B powstało C. Roz 

kwit jego przypada na czas 1800 przed Chr. 
Padło ono zapewne ofiarą wojsk egipskich,
ścigających cofających się Hyksosów. Oko­
ło r, 1600 przed Chr, powstało na ruinach 
miasta C miasto D, otoczone podwójnym 
murem z cegły. Były to obwarowania, któ­
re zastał Jozue. Ruiny tego miasta wyka­
zują wyraźnie ślady ogólnego pożaru. Nad­
palone naczynia gliniane i zwęglone zbo­
że leżą na posadzkach domów. Na miej 
scach, gdzie czworoboczne wieże podpie­
rały przyległe mury, widoczne są ślady, 
których wynika, że budowle zostały z we­
wnątrz podminowane.

Obecne prace archeologiczne mają na 
celu ustalenie daty tego historycznego wy­
padku.

cach wraz z p. Sołtysiakiem i t, d. Gdy 
w styczniu mieszkał w hotelu „Pod Trze­
ma Koronami", gdy nie miał na zapłacenie 
hotelu, telefonował do redakcji „Słowa Po­
morskiego" o zaległe honorarjum, co stwier 
ćził podówczas podczas przesłuchów por- 
tjer tego hotelu p. Sądecki. Śledztwo ów­
czesne stwierdziło, że Biernacki bywał u 
redaktorów „Słowa Pom.", siadywał z ni­
mi w cukierni i był uważany za swojego.

Dalsze koleje losu „prowokatora" op:- 
sywaliśmy przed rokiem obszernie, Bier­
nacki przygotowywał na czyjeś polecenie 
poważniejszą intrygę, która miała skom­
promitować nasze wydawnictwo. Wykradał 
blankiety redakcyjne i przygotowywał ko­
muś materiały, mające na celu zamazać 
ślady, kto maczał palce w pamiętnej, ohyd­
nej aferze paszkwilowej „Berliner Illu­
strierte Nachtausgabe".

Został przychwycony na gorącym uczyń 
ku i zdemaskowany. Ile razy jednak wspo­
minamy o tej aferze „ubogiego studenta", 
„Słowo Pom.” zachowuje się w myśl sta­
rego zwyczaju: „Na złodzieju czapka go­
re...“.

Przekręca nerwowo fakty, robi z łobu­
za warszawskiego „dziennikarza“, zapo­
wiada rewelacje ä propos niego, zachowuje 
się jak niespełna zmysłów.

I to właśnie zastanawia, że oni tak za­
raz ohydnie zakłamują się, uważając, że 
nikt już szczegółów tej prowokacyjnej afery 
nie pamięta.

A teraz nagle tenże Biernacki znowu pę 
ta się na granicy niemieckiej, chce niele­
galną drogą przejechać się do Niemiec, a 
w kieszeni u niego policja znajduje listy 
polecające do ...Korfantego.

Czy znowu intrygą? Znowu próba ja­
kiegoś grubszego łajdactwa?

Mamy nadzieję, że zwolna i w tej spra­
wie odnajdą się brakujące ogniwa tego mi­
sternego łańcuszka, którym pociąga „ktoś“ 
od czasu do czasu, tylko, że „ktoś" ma ja­
kiegoś fatalnego pecha, bo „marjonetka" 
ciągle wpada do ula, zwanego w Toruniu 
.„okrąglakiem.
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Zfazd Powstańców i Wofaków
p o w ia tu  b ro d n ick ieg o  

za  z g o d n ą  współpraca z armia
Da. 14 bm. odbył się w Broduiey n/D w sali 

iiomu Katolickiego walny zjazd Powstańców i 
Wojaków na podstawie nowego statutu. Zjazd 
obesłały wszystkie bez wyjątku placówki brod­
nickiego pow., za: .pione przez 62 delegatów. 
Zjazd odbył się we formie niezwykle rzeczowej 
i  spokojnej. Zagajony został przez prezesa 
Okręgowego Chudzińskiego z Brodnicy, który 
powitał przedstawicieli wojska i reprezentantów 
władz, a w szczególności pp. pułk. Grudzińskie­
go, dowódcę 67 pp. w Brodnicy, oficera P. W. 
8T pp. maj. Wadasa, komendantów pow. P. W. 
p. por. Michniewskiego, który wraca do służby 
linjowej i p. por. Dubika, przedstawiciela sta­
rostwa, przedstawiciela miasta p. burmistrza 
Blokusa oraz przedstawicieli bratniej organi­
zacji. Uwypuklając w swojem przemówieniu 
szczególnie serdeczny stosunek organizacji P. 
W. do wojska, prezes podziękował por. Mich­
niewskiemu za długą, współpracę z wojakami i 
za to, że był nla tylko komendantem powiato­
wym, ale również i wielce miłym towarzyszom.

Zebranie postanowiło na wniosek prezesa 
wysłać telegramy zawierające wyrazy hołdu 
ezci i przywiązania do Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Marszałka Józefa Piłsudskiego, do­
wódcy O. K. 8 Generała Pasławskiego, Wojewo­
dy Pomorskiego i ks. biskupa Okoniewskiego. 
Zebranie wybrało prezydjum zjazdu w osobach 
druhów kupca Sarnowskiego Fabjana, Prezesa 
Tow. P. i W. w Brodnicy, nauczyciela Walczy­
ka, jako sekretarza Raczkowskiego i Blanka Ja­
ko ławników.

Silne wrażenie wywarło na zgromadzeniu 
przemówienie dowódcy 67 pp. p. pułk. Grzę- 
dzińskiego, który w prostych i  szczerych a bez­
apelacyjnie przekonywujących wywodach wska­
zał na potrzebę obrony Rzplitej i Pomorza oraz 
na konieczność silniejszego zespolenia organiza­
cji P. W. Zaznaczył jak ogromnie zgubnym 
jost rozłam, stworzony sztucznie w szeregach 
Związku Wojaków na Pomorzu, dla konsolidacji 
obrony Pomorza wobec coraz to bezczelniejsze­
go zachowywania się organizacyj odwetowych 
w postaci bojówek Hitlera i  Stahlhelrau na te­
renie Prus Wschodnich i  Wolnego Miasta 
Gdańska. Dlatego wielką odpowiedzialność i 
straszliwą biorą na siebie ci, którzy szeregi 
obrońców ojczyzny rozbijają. Huczno oklaski 
zebrania były dowodem, jak głęboko słowa tra­
fiły do serca Wojaków,

Z koloi zarząd okręgowy zdał sprawozdanie 
otrzymując absolutorjnm. W dyskusji nad no­
wym statutem prezes okręgowy drh- mecenas 
Chudziński z Brodnicy omówił powstanie togo 
statutu i dzieje jego skrystalizowania się, 
Związek uchwalił sobie ustawę, która stwarza 
karność szeregów wojackieh i daje im zdatność 
do użycia ich jako jednostkę taktyczną w sy­
stemie obronnym naszego państwa. Niestety, 
wrogowie jedności związku, którzy na taki mo­
ment widocznie czekali, skorzystali z sposobno­
ści przegrupowania organizacyjnego związku i 
z przygotowanych pozycji w otwarte flanki 
przegrupowujących się oddziałów rozpoczęli 
huraganowy ogień ciężkiej artylerji najrozmait­
szego kalibru posądzeń, fałszywych wiadomości 
prasowych i  kalumnji. Jednym z argumentów 
agitacyjnych przeciwników jest f  2 artykułu 
VIII nowego statutu, który mówi o odkomen­
derowaniu członków Związku do innych organi­
zacji. „Chcą Was przomieuić na Strzelca" 
krzyczeli. Prezes wyjaśnił, że tu mowa być 
może tylko o ćwiczebnem odkomenderowaniu 
n.p. instruktorów lub dowódców w razie jakie­
goś taktycznego wspólnego wystąpienia, ale ni­
gdy o przemienieniu Wojaka na Strzelca iub 
Sokola itp. Taksamo nowy statut nie wyklu­
cza bynajmniej by placówka mogła mieć mniej 
niż 50 członków, gdyż wyraz litery b } 2 artyku­
łu IV. Statutu „Placówka p o w i n n a  liczyć 
conajmniej 50 członków" wypowiada tylko 
wskazówkę, żo tyle posiadać powinna. Inaczej

H arlm g
Osobiste. P. starosta Bieńkiewicz zwoi* 

niony został ze stanowiska starosty powiato* 
wego w Kartuzach i mianowany starostą w
Garwolinie. Starostą w Kartuzach mianować 
ny został p. Jerzy Czarnocki, dotychczasowy 
starosta powiatowy w Nieświeżu.

Do pierwszej Komunji śu*. przystąpiło w 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego 7 uczniów 
i 5 uczenie z miejskiego gimnazjum. Z proce* 
sją wprowadzono dzieci do kościoła, gdzie ks. 
prefekt Szuta wygłosił do dzieci, rodziców 
oraz grona profesorskiego piękne przemówię* 
nie o dobrem wychowaniu dzieci. Podczas na* 
bożeństwa śpiewał chór kościelny „Cccylja“

bowiem byłoby powiedziane, że placówka „mu­
si" liczyć conajmniej 50 członków. Wreszcie 
prezes zaznaczył, że przepisy i  6 artykułu V i 
J 9. artykułu VI Statutu, że może być w razie 
rozwiązania zarządu placówki względnie zarzą­
du powiatowego mianowany zarząd komisary­
czny, (o który to przepis tyle hałasu narobiła 
wroga agitacja) istniał już w starym statucie 
z roku 1925 wzgl. 192(5, gdzie w J 14 powie- 
dzianem jest, że Zarząd Okręgowy ma prawo za­
wiesić w czynnościach poszczególnych członków 
Zarządu Towarzystw względnie towarzystwo 
rozwiązać z powodu działalności niezgodnej ze 
statutom. Wroszeie apel prezesa do delegatów, 
wypowiedziany w imię solidarności i w imię 
idei obrony naszego państwa, by Powstańcy i 
Wojacy nie dali się zwieść na manowce pplity- 
kicrów, i że jako Wojacy bez względu na jnte-

W Warszawie bardzo popularna postacią 
jest niejaki Zygmunt Wilski, z manjackim 
uporem podający się od paru lat za . . .  króla 
Zygmunta IV.

W umyśle war jata królowanie rozgościło 
się na dobre, aż wreszcie, dla świętego spo­
koju zgodzono się na formalną abdykację 
„króla“ w katedrze poznańskiej, aby choć w 
ten sposób pozbyć się kłopotów, jakie „Jego 
Królewska Mość“ przysparzał władzom.

Teraz osoba „Pana i Władcy Rzeczypospo­
litej" znów wypłynęła na horyzont zaintereso­
wań zawBze łaknącej sensacji Warszawki.

W dniu wczora jszym „ki'ól“ był sądzony za 
obrazę sądu, gdyż w skardze kasacyjnej znie­
ważył sędziów, którzy uniewinnili oskarżonego 
przezeń redaktora „Kurjera Polskiego".

Proces był rozpatrywany przez wydział od­
woławczy sądu okręgowego. W charakterze 
biegłych wystąpili dr. Dreszer i dr. Wiecber, 
oraz dr. Sołtan Trojecki w miejsce zmarłego 
w międzyczasie trzeciego eksperta d-ra Rycb- 
lińskiego. W toku przewodu sądowego p. Wil-

Głośnem echem odbił się w opinji za­
granicznej artykuł w L‘Ere Nouvelle pióra 
znanego polityka francuskiego, posła i b. 
ministra J. Ossoli o stosunkach polsko- 
gdańskich. Autor wyraził słuszne przeko­
n a n i, że „tak wielki kraj, jakim jest Pol­
ska, reietylko może wyżywić, ale potrzebu­
je nawet obydwóch portów, t, j. Gdańska i 
Gdyni.

— Polski Biały Krzyż. We środę, dnia 
13 maja br. odbyło się walne zebranie P. 
B. K. przy udziale 25 członków na ogólną 
liczbę 76. Obradom przewodniczył p, nacz. 
Goc. Sprawozdani złożył przewodniczący 
Kola dyr. Ł. Porębski, wykazując dorobek 
pracy, która szła w trzech kierunkach. 
Kurs dla analfabetów, w którym brało u- 
dział 84 żołnierzy, przez 5 miesięcy z wy­
nikiem bardzo pomyślnym, świetlica garni­
zonowa i bibljoteka, wreszcie pomoc mate- 
rjalna wyrażająca s;ę w urządzeniu dla żoł­
nierzy gwiazdki. Budżet Koła zamykał się 
w suro.e 1669 zł 22 gr dochodów i rozcho­
dów, W końcu sprawozdania potępił ostro 
krecią robotę, zadającą kłam pracy Zarzą­
du Koła przez pewne osobistości, które fal 
szywem przedstawianiem faktów działają na 
szkodę organizacji Pol. Biał. Krzyża, Ze 
zdziwieniem zebrań, dowiedzieli się, żc Ko 
ło posiada biblioteczkę nie z 50 marnych 
broszurek złożoną, ale z 430 dziełek, że 
kurs trwał przez 5 mies;ęcy i ukończyło go 
84 żołnierzy, że Zarząd pracował nad o- 
światą nie dla poklasku, honorów i uzna­
nia, ale z poczucia i obowiązku obywateli- 
patrjotów, spełniając najpiękniejsze zada­
nie: tęp;enie analfabetyzmu, szerzenie o- 
światy i kultury wśród nieuświadomionych 
mas żołnierzy. Zebrani dali wyraz swego 
zaufania do dotychczasowego Zarządu, wy- 

l biegając go na dalsze dwa lata z nieznacz-

resy jakiejkolwiek partji chcemy służyć pań­
stwu, nagrodzony został gromkimi oklaskami.

Zebranie wybrało następnie jednogłośnie 
przez aklamację dotychczasowy zarząd okręgo­
wy, który zarazem był zarządem obwodowym, 
jako zarząd powiatowy z nowego statutu. Zara­
zem uchwaliło, by zarząd na przyszłem Walnom 
Zebraniu Związku, na którem obradować się bę­
dzie nad poprawkami do statutu, postawił 
wnioski celem wyjaśnienia i ściślejszego ujęcia 
w statueio wyżej poruszonyeh kwestyj co do 
„odkomenderowania" i  minimalnej ilości człon­
ków placówki. Podprawia czterogodzinnych pra­
wdziwie rczezowyeh obradach, zakończonych 
serdcczncmi słowami pożegnania dotychczasowe­
go komendanta pow- por. Michniewskiego, ze­
brani delegaci rozeszli się w łiarmonji, budu­
jącej serce.

ski zaznaczył, żo dr. Rychliński zmarł prawdo­
podobnie wskutek przejęcia się skargą, którą 
przeciw niemu p. Wilski wytoczył i oskarżył 
go o świadomie fałszywe wydanie orzeczenia.
Należy zaznaczyć, żc p. Wilski również i sę­
dziów oskarżył o świadome stronnicze wyda­
wanie wyroku. W pewnej chwili p. Wilski 
zrywa się z miejsca, podbiega do d-ra Sołtan- 
Trojeckiego i mówi:

— Pan mi mówił, że nie chce stawać w są­
dzie jako ekspert, gdyż zna pan tendencje do 
uznawania mnie za warjata.

Dr. Trojecki: •— Nio podobnego, pierwszy 
raz o tem słyszę.

W tem miejscu następuje niezwykła scena. 
P. Wilski podbiega bliżej do lekarza i rzuca 
mu bilet wizytowy:

— Pan jest tchórzem, wyzywam pana na 
pojedynek.

Lekarze uznali Wilskiego za niepoczytal­
nego, mimo to sąd skazał go na dwa tygodnie 
więzienia.

Ciekawym jednak niewątpliwie dla o- 
pinji publicznej jest fakt, że jednym z pier­
wszych zwolenników budowania portu gdyń 
skiego był nie kto inny, jak... były prezy­
dent senatu gdańskiego dr. Sahm. Sprawa 
ta ma swoją historję, którą właśnie teraz 
przypomniał światu p. Ossola.

Oto w r. 1920, podczas sesji Ligi Naro­
dów, dr. Sahm, jako delegat Gdańska, wy-

nemi zmianami w osobach, a chociaż pro­
ponowany budżet przez Zarząd w kwocie 
2400 zł zmniejszono do 1965 zł 22 gr, będzie 
miał możność odświeżony Zarząd dalej pra­
cow ać dla dobra żołnierza. Może po tej 
rocznej próbie pospieszy społeczeństwo z 
wydatniejszą pomocą Kołu, członkowie 
wpłacą zaległe składki w kwocie 177 zł ’ 
liczba członków zwiększy się, bo 50 gro­
szowa składka nie będzie tak wielką prze­
szkodą do zapisania się na członka Koła 
P. B. K. Członek Zarządu.

Tuchola
Z życia kupiectwa. W sobotę, dnia 16 ma­

ja r-b. odbyło się w Tucholi zebranie Tow. 
Kupców Samodzielnych.

Zebranie zagaił prezes p. Janeczkowski.
Pierwszy zabrał głos dyrektor Związku p. 

łładojewski, który w dłuższym referacie zobra­
zował obecną, sytuację gospodarczą i te zabiegi, 
jakie Związek w kierunku poprawy stosunków 
gospodarczych czyni, a także obszernie omówił 
sprawę utworzenia Syndykatu Hurtowni Kolo- 
njalno-Spożywczych w Gdyni.

W dyskusji zabierali głos pp, Więckowscy, 
Libera, Pietrzka i inni, którzy poruszali między 
innemi sprawę księgowości, sprawy podatkowe, 
koncesyjne i t. d.

Na zakończenie uchwalono utworzyć przy 
Towarzystwie Koło Drobnego Kupiectwa, by­
ły ten sposób wzmocnić szoregi kupieckiej zawo­
dowej organizacji.

Chełm ża
— Posiedzenie Zarządu Komitetu Niesienn. 

Pomocy Bezrobotnym, odbyło się wczoraj wie­
czorem w sali ratuszowej pod przewodnictwem 
nacz. sądu p. Langiem. Sprawozdanie kasowe
przedstawił sekretarz p. Wiśniewski, poczem 
wybrano Komisję Rewizyjną w osobach pp.: 
Krugera i Sylla. W związku z przeprowadzeniem 
likwidacji Komitetu Niesienia Pomocy Bezrob., 
postanowiono po rewizji kasy zwołać w naj-* 
bliższym ezasio zebranie całego Komitetu a po­
zostały fundusz przekazać w myśl pisma Magi­
stratu na rzecz bezrobotnych na ręco p. bur­
mistrza Kurzętkowskiego.

Odpow iedzi red ak c ji
P. ST, K. W TORUNIU.
Zapytuje nas Pan czy; ł) według praw św 

Kościoła nie wolno w dniu 19 marca odprawiać 
mszy św. na intencję solenizanta - Józefa? 2' 
ozy taki zakaz wydany w stosunku do Naczel­
nego Zwycięskiego Wodza Wojsk Polskich mu 
żna nazwać w Polsce „szczerze patrjotycznen 
stanowiskiem?1',

Na pytanie pierwsze możemy odpowiedzi© 
tylko tyle, że taki zakaz istnieje tylko w dje 
cezji kieleckiej i to tylko w odniesieniu dr 
osoby Marszałka Piłsudskiego; w innych dje-' 
cezjacb Polski taki zakaz nie został wydany. 
Trudńb nam zatem dać Panu konkretną odpo­
wiedź.

Jeśli chodzi o drugie pytanie — to sądzimy, 
że nastąpiło tu daleko idące pomieszanie po­
jęć. Zdarza się ono często osobom cierpiącym 
na pewien gatunek zaburzeń umysłowych, zna­
nych w nauce „furror partyjnikus”. Podobno 
jest to choroba nieuleczalna.

„REMONT“. O ile mieszkania parterowe nie 
zostały zupełnie odnowione i nic do nich nie 
dobudowano, nie może nastąpić podwyższanie 
komornego.

Natomiast mieszkania na I piętrze jako obe­
cnie nadbudowane nie podlegają ustawia o 
ochronie lokatorów w myśl art. 2 pkt. d) i mo­
że co do nich nastąpić dowolna umowa.

STAŁEMU CZYTELNIKOWI. To, co pisaliś­
my odpowiada prawdzie. Członkiem Rady Nad­
zorczej „Sł. Pomorskiego", o którego Pan za­
pytuje, jest radca magistracki p. JuLjan Ba­
siński.

stąpił wobec delegata polskiego, profesora 
Askenazego, ażeby Polska wykorzystała 
zatokę gdańską dla budowy własnego por­
tu. Rada pana Sahtna wypływała z 
nadziei, że Państwo Polskie, kon­
testując się własnym portem, mniej 
będzie nalegało na przysługujące mu 
czas politykom Wolnego Miasta wydawało 
się... „najstraszliwszem niebezpieczeń­
stwem". Ponadto p. Sahm miał nadzieję, 
że Polacy uwikłają się w gigantyczną aferę 
budowy własnego portu, z czem „napew- 
no" nie dadzą sobie rady. Być może, że 
pan Sahm miał niejaką rację do roku 1926, 
— w każdym jednak razie nie miał jej na- 
pewno w okresie późniejszym od tej daty. 
To też p. Ossola podkreśla ten fakt w na- 
stępującem zdaniu: „Dziś, kiedy Polacy 
stosownie do rady burmistrza Sahma, stwo­
rzyli z małej wioski rybackiej wspaniały 
port, który chlubnie świadczy o ich silnej 
woli, energji i inicjatywie, — gdańszczanie 
przestraszyli się rozmachu, jakiego nabie­
ra Gdynia".

Ten sam p. Sahm, który zalecał rezy­
gnację z wykorzystania portu gdańskiego, 
stał się nader zazdrosny względem każde­
go ładunku towarowego, który wypływał 
przez Gdynię. Zazdrość ta istnieje w 
Gdańsku do dnia dzisiejszego, w najdziw­
niejszy sposób przeplatana menawiścją do 
Polski.

Politycy gdańscy chcieliby z jednej stro 
ny stać się rentowną rogatką państwa pol­
skiego na progu morza, z drugiej strony 
chcieliby utrzymać swój dotychczasowy cha 
rakter powolnego narzędzia w ręku nacjo­
nalistów niemieckich.

Wielkim błędem byłoby przypuszczać, 
że tolerowanie tego stanu rzeczy leży w 
intencjach prawowitego opiekuna Gdańska, 
t. j. Ligi Narodów. Najgorzej zaś ira tem 
wyjdzie samo Wolne Miasto. Dobra rada 
pana Sahma — będzie miała napewno do­
bre skutki.
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„Jego Królewska mość lygm unf IV.“
przed sadem

Gdynia postrachem awanturniczych
gdańszczan

Jak b. p rezy d en t G dańska radził Polsce budow ać G dynie*

Gniew
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KRONIKA
TORUŃ

K alendarzyk rzym .-kal.
Piątek Julji i Emila 
Sobota Dezydery

—. Nocny dyżu raptek. Do środy dnia 27 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“, 
atł. Chełmińska.

Repertuar Teatru M iejskiego:
Piątek, 22 b. m. — Teatr nieczynny. 
Sobota, 23. 5. o godz. 20 — „Zuza“.

Repertuar kin:
Pałace — „Król żebraków“ z Jeanette Mc. 

Oonald.
Lux — „C. K. Feldmarszałek“.
Światowid — „Na strunach zmysłów“.
Mars — „Mandaryn Wu“.
Corso — „Zamorskie djabły“ z Tim Mc.

R esla u ra cia  p o  ■i „ORŁEM“ 
Duża sa la  otw arła.

D ott Ralf son z „Adrji“ Warszawa.
Dancing od godz. ro.tej

Trunlci, w ina od leżą  ie
Ceny z n a c zn ie  zn iżo n e .

D orocznezaw ody konne
podclaorzitocli arffjlcrfi

W  niedzielę, dnia 24 maja b. r. o godz. 15 
odbędą się doroczne zawody konne podchorą: 
tych Szkoły Podchorążych Artylerji w Toru* 
a n  w koszarach na Mokrem przy ul. Sobie: 
■kiego.

W  programie zawodów przewidziane są: 
konkurs podchorążych starszego rocznika, kon 
kurs parami, woltyżcrka.

Zawody te, urządzane rok rocznie, cieszyły
zawsze ogromnem powodzeniem i liczną 

frekwencją społeczeństwa toruńskiego.
Nie wątpimy, że i w roku bieżącym pu* 

bliczność toruńska stawi się gremjalnie, aby 
zobaczyć ciekawe i emocjonujące zawody.

Podczas zawodów przygrywać będzie orkie 
Stra63 p. p. — Wstęp na miejsca siedzące 2 zł, 
Stojące 1 zł, dla młodzieży szkolnej 50 groszy.

Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
kulturalno: oświatowe Szkoły Podchorążych 
Artylerji. H

Przez psa n a  psy
Państwo Ziółkowie mieli 3:miesięcznego 

ticzeniaka, którego bardzo kochali i który był 
ńn oczkiem w głowie.

U Ziótków mieszkali dwaj sublokatorzy, 
bracia Jarossowie. Pewnego dnia szczenię zgi: 
nęło. Ziółkowie powzięli podejrzenie, iż szcze: 
nię Skradli im sublokatorzy. Po kilku dniach 
jednakże szczenię odnalazło się, a uradowany 
Ziółek, pieszcząc je, odezwał się, iż gdyby 
wiedział, kto biedną psinę tak zmarnował, to 
by mu kości połamał. Wówczas młody Jaros 
słowami temi uczuł się dotknięty, chwycił kij 
i uderzył Ziółka. Gdy do awantury wmiesza: 
ła się Ziółkowa, obaj Jarossowie rzucili się na 
nich i zadali im nożem i pilnikiem kilka cięż: 
kich ran.

Jarosowie za ciężkie okaleczenie znaleźli 
się na ławie oskarżonych. Sąd skazał 20:let: 
niego Jana Jarosa na 2 miesiące więzienia a 
jego brata Pawła na jeden miesiąc więzienia.

I tak z powodu marnego psa Jarosowie ze: 
szli na 2 miesiące na psy. Z powodu marnego 
szczenięcia. »

Pod ostrzem  brzytw y
Przedwczoraj wybuchła w domu przy ul. 

Batorego nr. 18 sprzeczka między Benjaminem 
Falkowskim a Kurtem Dunklem na tle pora: 
chunków osobistych. W toku sprzeczki, któ: 
ra przybrała w końcu szczególnie ostre formy, 
Falkowski chwycił za brzytwę i skaleczył nią 
dość niebezpiecznie swego przeciwnika, tak, iż 
do rannego musiano zawezwać pomocy lekar: 
skiej.

Na p ocztow ce
Egipskie ciem ności

Kochany „Dniu“!
Dlaczego o godzinie 24:tej oszczędny Magi: 

strat gasi poszczególne latarnie, jak np. na na: 
rożniku Strumykowej—Mostu Paulińskiego i 
Zaułka Prosowego, przez co wyloty tych ulic 
to czarna otchłań, w którą wpada spóźniony 
przechodzień lub mieszkaniec tej dzielnicy.

Przecież i tak gród nasz co do oświetlenia 
nic może służyć za wzór innym miastom. A  mo 
że o godzinie 24>tej to już świt u „niektórych 
osób“!?

Nieprzyjaciel ciemności,

ranni bliźniego lale siebie samego
B ila n s roczne! prącej Sftowarząjszcnla PaO Ifilosleroizia  iw .

W incentego a  P a u lo
Działalność Stowarzyszenia Pań Milosier: 

dzia św. Wincentego a Paulo przy parafji 
Najśw. Panny Marji była w ubiegłym roku 
niezwykle owocna; nie od rzeczy tedy będzie 
zapoznać szerszy ogół z pracą tego Stowarzy: 
szenia.

Celem Stowarzyszenia, na którego czele ja: 
ko dyrektor. stoi ks. prałat Kirstein, i pierw: 
szym obowiązkiem członkiń jest niesienie po: 
mocy bliźnim pod względem materjalnym i 
moralnym oraz najtroskliwsza nad nimi opie: 
ka. Panie opiekunki, których liczba wynosi 26 
(ogólna liczba członków wynosi 395), w tem 
34 czynnych, reszta 351 to członkowie datku: 
jący) najmniej 3 razy w ciągu miesiąca, w wie: 
lu wypadkach znacznie częściej, odwiedzają 
ubogich, wręczając im osobiście miesięczne 
wsparcie i troszcząc się o inne ich potrzeby. 
W e wszystkich sprawach ubogich, w wynaj: 
dywaniu nędzy i biednych godnych wsparcia i 
pomocy, Stowarzyszenie -współpracuje ściśle 
z Wydziałem Opieki Społecznej przy Magi: 
stracie. Pamiętając o tem, iż na karmienie 
biednego jest pierwszym obowiązkiem człon: 
ka Staw., wydaje się obiady dla ubogich. Spe: 
cjalną opieką otacza Stowarzyszenie dzieci 
ubogich, i tak ubrano całkowicie 7 ubogich 
dzieci do Lszej komunji św., zaopatrując je 
także w świece, książeczki do nabożeństwa 
i t. d., ponadto tradycyjnym już zwyczajem 
dzieci ubogich Stowarzyszenie podejmowało 
skromnem śniadaniem. W  ciągu roku ubiegłe: 
go wydano 9 kompletnych powleczeń i 12 wy: 
prawek dla niemowląt. Ogólna liczba stale 
przez Stowarzyszenie wspieranych ubogich 
wynosi 96, w tem 25 rodzin i 71 osób samots 
nych, którzy otrzymują wsparcie miesięczne 
w gotówce. Niezależnie od tego Stowarzyszę: 
nie udziela również wsparcia jednorazowego, 
zależnie od potrzeby.

Poza wsparciem gotówkowem ubodzy otrzy 
mują dary w naturze i to z okazji świąt Boże= 
go Narodzenia i Wielkiej Nocy i tak na 
gwiazdkę wydano 155 porcyj, liczne dary, jak 
bieliznę, obuwie, ciepłą odzież i t. d.

Dochody na pokrycie znacznych wydatków 
Stów. czerpie przeważnie z składek dobrowob 
nych członkowskich oraz kwest, które odby: 
wają się 3 razy do roku. Działalność Stówa: 
rzyszenia cieszy się ogólnem uznaniem władz, 
instytucyj i osób prywatnych, którzy swojemi 
zapomogami dopomagają do prieprowadzenia 
akcji na polu charytatywnem.

Stan kasy przedstawia się za rok ubiegły 
następująco: ogólny dochód wynosił 13.687,89 
zł, w tej sumie ze składek członkowskich prze: 
szło 7.000 zł. Rozchód wynosił 11.831,91 zł, 
z czego na wsparcia pieniężne 7.230 zł.

Stowarzyszenie brało również żywy udział 
w wielkiej akcji niesienia pomocy bezrobot: 
nym, na który to cel z kasy Stowarzyszenia 
wyasygnowano 200 zł., ponadto urządzono 
kwestę nadzwyczajną przed kościołem, której 
dochód zasilił kasę Towarzystwa Niesienia 
Pomocy Bezrobotnym. W  licznych również 
wypadkach członkinie Stowarzyszenia posta: 
rały się o pracę i zarobek dla osób chętnych 
do pracy.

N a ostatniem walnem zebraniu w uznaniu 
zasług, położonych dla Stowarzyszenia wybra: 
no jednogłośnie prezydentką p. dr. Trzaskową, 
jako jej zastępczynię wybrano p. prezydento: 
wą Halinę Boltową, sekretarką p. Marję Stob: 
bową, urząd skarbniczki i generalnej wywia: 
dowczyni pełnią od szeregu lat pp. Dembicka 
i Briksowa. W  skład Komisji rewizyjnej wcho 
dzą pp. Sychowska, Jankiewiczowa i Wąsiko:
wa.

Wielki kiermasz na odnowienie 
kościoła Panny Plarji

Powstały w grudniu 1930 r. „Komitet zbie: 
rania funduszów na odnowienie kościoła Pan: 
ny Marji“, rozpoczął swoją akcję urządzeniem 
w styczniu 1931 r. „Czarnej kawy“, z której to 
imprezy uzyskał 1600 zł.

Z powodu katastrofy bezrobocia przerwał 
Komitet swoją akcję, zostawiając pierwszeń: 
stwo „Komitetowi Pomocy dla Bezrobotnych“.

Obecnie „Komitet zbierania funduszów na 
odnowienie kościoła“ postanowił wznowić swo 
ją działalność i uchwalił urządzić 7 czerwca br. 
„ Wielki Kiermasz“ w Cegielni.

Zdając sobie sprawę z ciężkiego położenia 
ekonomicznego w jakim dziś wszyscy się znaj: 
dują, postanowił Komitet odwołać się do spo: 
łeczeństwa, by dobrowolnie przyczyniło się do 
urządzenia kiermaszu.

Niech każdy katolik, każdy Polak znajdzie

w domu choćby najdrobniejszy przedmiot i 
złoży go jako fant na loterję. Niech ten, kto 
może, przyczyni się własną pracą przez wyko: 
nanie jakiejś robótki ręcznej. Niech każdy 
kierując się dobrą wolą, poświęci tej akcji 
choćby trochę czasu, a z pewnością bez wiel: 
kich kosztów przyczyni się do tego, by Swią: 
tynia nasza otrzymała nową szatę.

Komitet, pragnąc umożliwić ofiarodawcom 
składanie przedmiotów na fanty, podaje do 
wiadomości, że składać je można w  urzędzie 
parafjalnym Panny Marji, u p. Kaczyńskiej 
ul. W ały 3 i na Bydgoskiem Przedmieściu u 
p. Miinnichowcj, Mickiewicza 30 parter.

Każdy ofiarodawca otrzyma na miejscu 
pokwitowanie odbioru.

Za Komitet Wykonawczy: 
Miinnichowa Seydlitzowa.

I  lek i k a r ą k a fn r  p«OM r>kM i

Naczelnik TJrz. Woj. Wałerjan Zapała. 
(Ostatnio olbrzymim wysiłkiem — jako pr«- 
zes S. U. P.-u — stworzył piękne dzieło 

„Oazę" — Kasyno Urzędnicze).

J a N  obrać droźc  
w życiu?

in te n sy w n a  p raca  wre w  To- 
m nsiaiei P o ra d n i Zaw odow e*

Poradnia Zawodowa, otwarta w lutym b. r. 
wzez Kolo Pomorskie Stowarzyszenia „Służba 
Obywatelska“, po pracach wstępnych, pertrak: 
acjach ze szkolnictwem i konferencjach z ro< 
Izicami, przystąpiła przed miesiącem do bada: 
ria indywidualnego młodzieży szkół powszech: 
łych i wydziałowych. Młodzież poddawana 
jest badaniom psychotechnicznym w pracowni 
Zakładu, przy ul. św. Ducha 12 I ptr.

około 1 godziny czasu. Pewne zadania (testy) 
rozwiązują wszystkie dzieci, bez względu na 
zawód, jaki zamierzają obrąć. Są to badania 
uwagi, spostrzegawczości, dokładności pracy, 
zręczności ruchów. Inne badania stosuje się 
zależnie od aspiracyj zawodowych kandydata; 
np. u kandydatek na biuralistki bada się sta. 
ranność, zdolność organizowania pracy, szyb: 
kość orjentacji. U kandydatek na fryzjerki 
dokładność, poczucie symetrji, wyobraźnię 
przestrzenną, u przyszłych pracownic igły — 
również wyobraźnią przestrzenna, miarę w 
oku, zręczność palców, umiejętność ekono­
micznego wyzyskania materjału, u ekspedjen: 
tek — szybką orjentację, pamięć miejsca i spo» 
strzegawczość.

Poradnia pozostaje w ścisłym kontakcie 
z lekarzem:higjenistą pracy, i w wypadkach, 
w których stan fizyczny kandydata jest prze-- 
ciwwskazaniem do danego zawodu, dopomaga 
przy wyborze innego, odpowiadającego jego 
zdolnościom, zamiłowaniu i stanowi fizycz: 
nemu.

Równie ważne jak dane fizyczne są i wła* 
ściwości charakteru, które w niektórych wy: 
padkach mogą czynić kandydata niezdolnym 
do wykonywania pewnego zawodu. Pod tym 
względem zasięga Poradnia opinji szkoły, wy: 
chowawców oraz przeprowadza specjalnemi 
metodami obserwacje.

Z m ia sta
— Dancing:bridge. Dnia 23 maja b. r. od: 

będzie się w kasynie garnizonowem przy ul. 
Żeglarskiej dancingsbridge urządzony stara: 
niem Rodziny Wojskowej. Początek o godz. 
21:szej. Dancingi połączone z bridgem urzą: 
dzane przez Rodzinę Wojskową cieszą się wiel 
kiem powodzeniem. Bardzo udany byl ostat: 
nio urządzony dancing, na którym bawiono się 
wyśmienicie.

— Wielki Festyn Ludowy w Zieleńcu. Dnia 
24 maja staraniem Zw. P. Ob. Kobiet odbędzie 
się w Zieleńcu „Wielki Festyn Ludowy“ z na: 
stępującym programem: 1 ) strzelanie do celu; 
2) rzucanie kółek; 3) koło szczęścia; 4) poczta 
francuska; 5) konkurs pięknych oczu; 6) dan: 
cing w ogrodzie i wiele innych niespodzianek. 
Wstęp 30 gr.; dzieci i żołnierze płacą połowę. 
Początek o godz. 15:tej.

— Sprostowanie. W naszym ostatnim arty: 
kule, omawiającym gospodarkę magistracką i 
sprawę obniżenia plac funkcjonarjuszów miej: 
skich, zamieszczono przez pomyłkę nazwisko 
p. Majchrowicza. Stwierdzamy, iż nie chodzi 
tutaj o p. B. Majchrowicza, właściciela składu 
jubilersko:zegarmistrzowskiego przy ul. Król. 
Jadwigi, który zresztą nigdy nie był radnym 
miejskim, lecz o p. radnego Malchrowicza, 
członka frakcji N. P. R.

__ Wpisy uczni do gimnazjum im. Koper:
nika. Dyrekcja gimn. im. M. Kopernika w 
Toruniu zawiadamia, iż wpisy do kl. I i wyż: 
szych będą się odbywać od godziny 10—13 
od 28 maja do 3 czerwca włącznie. D o zgło: 
szeń należy dołączyć do kl. 1 .: 1 ) metrykę uro: 
dzenia i chrztu, 2) ostatnie .świadectwo szkol: 
ne, 3) ostatnie świadectwo szczepienia ospy, 

.4) 10 . zł . taksy, egzaminacyjnej. Do klas wyż»

szych, o ile kandydat przekroczył 14 rok ży: 
cia, prócz wyżej wymienionych dokumentów 
należy złożyć świadectwo moralności. Termin 
rozpoczęcia egzaminów wstępnych będzie po= 
dany dodatkowo.

— Zgony. Dnia 21 maja 1931 r. zmarli 
w Toruniu: Jerzy Kaszuba, ur. 1. 11. 1928 r.; 
Helena Grzechowiak, ur. 31. 10. 1916 r.; Elźbie 
ta  Malchrowicz z d. Woźniak, ut. 19. 10. 1859.

Z Ica lru
— Repertuar świąteczny zapowiada: w nie: 

dzielę, dnia 24 b. m. o godz. 16:tej (ceny zniżo: 
ne) przepyszne „Przygody dobrego wojaka 
Szwejka“ z niezrównanym p. Jaworskim w tyt. 
roli; o godz. 20:tej jeszcze raz przemiła ko: 
medja M. Maszyńskiego „Koniec i Początek“. 
W  poniedziałek (ILgie święto) dnia 25 b. m. 
o godz. 16:tej wspaniale wystawiona rewja 
„Kwiaty Torunia“, wieczorem o godz. 20:tej 
drugi raz operetka „Zuza“. W e wtorek dnia 
26 b. m. o godz. 20:tej „Przygody dobrego wo: 
jaka Szwejka“.

P ociąg w ycieczkow y  
do Barbarki

W czasie Zielonych Świąt, w niedzielę 24 
i w poniedziałek 25 maja na linji Toruń:Mokre 
—Barbarka Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, 
w Gdańsku zezwoliła uruchomić pociągi wy: 
cieczkowe Mt. Nr. 3741/3742 i 3743/3744.

Pc. Mt. 3741 TorumMokre odjazd 8,14, Bar: 
barka przyjazd 8,36. Pc. Mt. 3743 Toruń:Mo: 
kre odjazd 14,23, Barbarka przyjazd 14,47. 
Pc. Mt. 3742 Barbarka odjazd 8,39, TorumMo: 
kre przyjazd 9,00. Pc. Mt. 3744 Barbarka od: 
>azd 15,50. Toruń:Mokre przyjazd. 16,18. ę,

Na boisku  sportowcu*
Z aw odu w pilKę n o ż n a  

w Z ielone Sw&eia L eśiaP ® in aŃ  
-  WCZS. ..O rar -  TKS. 29

Ogromne zainteresowanie wzbudzają zawol 
dy w piłkę nożną, które się odbędą w dni Zie: 
lonych Świąt na miejskim placu sportowym 
przy Szosie Chełmińskiej.

N ie szczędząc kosztów, sprowadzają wyżej/ 
wymienione kluby, powszechnie w Polsce zna. 
ną, sympatyczą i bojową drużynę Legji poz: 
nańskiej, zeszłorocznego wicemistrza polskiej 
klasy A.

W pierwszy dzień świąt zmierzy swoje siły 
z drużynę Legji miejscowy T. K. S. 29, którego 
skład po odnowieniu i uzupełnieniu kilkoma 
graczami, osiągnął ostatnio w Bydgoszczy w 
zawodach o mistrzostwo Pomorza wynik 2:2. 
W drugi dzień świąt stanie do zawodów dru< 
żyna W. C. Z. S. „Gryf“ po raz pierwszy w 
roku bieżącym z równym sobie przeciwnikiem.

Wobec konieczności,. oraz wskutek wielkie** 
go zainteresowania w Toruniu temi zawoda: 
mi, urządzono przedsprzedaż biletów, które na 
być można we firmie Brzeski, ul. Szeroka 43, 
oraz w składzie fryzjerskim p. Kniecia, ul./ 
Wielkie Garbary 22.

Ceny miejsc na zawody w pierwsze i drw> 
gie święto wynoszą w przedsprzedaży na try:, 
bunę 3 zł, na miejsca stojące 1,50 zł, zniżkowe 
dla młodzieży, wojskowych (szeregowców) ii 
bezrobotnych 75 gr. Ceny miejsc przy wejściu 
wynoszą na poszczególnych zawodach w dniu 
zawodów na trybunę 2 zl. miejsca stojące 1 zł. 
zniżkowe dla młodzieży, wojskowych (szere: 
gowcó.w) i bezrobotnych (wyłącznie za okaz«« 
niem legitymacji) 50. groszy.
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Giełd»
Warszawskie notowania walutowe.

z dnia 21, V. 1931 r.
Tranza keje Sprzedaż

WALUTY,
Kupno

Dolary St. Zjedn......................
Franki francuskie . . . . 
Franki szwajcarskie . . > 
Funty angielskie . . . .

DEWIZY.
Belgja ...................................
Białogród ..............................
B u d a p e s z t ......................... ....
B u k a r e s z t ..............................
G d a ń s k .............................. .....
Holandja ..............................
Kopenhaga . .........................
Londyn . ..............................
Nowy York . . . . . .
Nowy York telegr.....................
Oslo .........................  . . .
P a ry * ..................................
Praga . ...................................
Sztokholm . . . . . . .
Szwajcarja . . . . . . .
Wiedeń ...................................
Wiochy . . . . . . . .
Hiszpanja . . . . . . .
R y g a ..................................
Berlin (w obrotach nieofiej.)

8,9171-8,897,

124,21-123,90
15,72-15,68

155.62- 155,22

173 .63- 173,40
358 .63- 357,73 
239,03-238,43

43,42—43,31 
8.921—8’901 
8,927—8,907

34,92—34,83 
26,4472—26 38 
239,30—238,70 
172.12—171,69 
125,45—125,14 

46,74—46,72

212,58—

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hur

za 100 kg. z dn
żyto . . . . . .
P s z e n ic a ....................
Jęczmień browarniany 

„ zwycz. przemiał 
Owies ji mulity . . 
Męka ż> i ; i . . .

„ .. 65% .
„ pszi : na 65% . 

Otręby żytnio . . .
„ pszenno . . 

Bzepak . . . . .
W y k a .........................
Peluszka . . . .
F a s o la .........................
Ciemniaki jadalne , .

„ fabryczne .
„ eksportowo

Płatki zic miaczanc . 
Siemię lniane 
Groch polny 

„ Victoria 
Seradela . .
Łubin niebieski 

„ żółty 
Koniczyna żółta odłusk 

„ czerwona
„ biała .
„ szwedzka

¿orczyca . 
Siano luźne

19
Słoma

prasowano
luźna
prasowana . 
jara luźna 

„ prasowana 
pszenna luźna

wy
21 V. 1931

29,25—29.75
33,50-34.00

27.00— 28.00
30.00— 31.00

44.00— 45.00
53.00— 56.00
24.00— 25,00

32.00— 33.00
38.00— 42.00

26.00— 28.00 
34.00—38.00

J e s z e z e  m o ż n a
o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę
m o s z e & o  d z i c m n i l k a  
mmmmmmsmmmmammmemmmsam

u listowych
n a  m ie s . c& erim ee

f i l i /  A f  A j  OPÓŹNIONE ZAMÓWIENIE, POZBAWIA PRENU- U W /U j A ! m e r a t o r a  PIERWSZYCH NUM. w  m ie s ią c u .

(iie im n o
— Z życia Powstańców Narodowych. —

W piątek dnia 15 bm. odbyło się w 'Dworze 
Chełmińskim nadzwyczajne walno zebranie Gru­
py Zw. *b. Uczestników Powstań Narodowych 
w celu przeprowadzenia ponownych wyborów 
prezesa i II. sekretarza. O godz. 20.30 wicopre- 
zos druh B. Matuszewski zagaił zebranie po raz 
drugi jako prawomocno odczytując równocze­
śnie porządek obrad, poczem przyjęto protokół 
z ostatniego walnego zebrania, odczytany przez 
druha I. sekretarza. Wybrany jednogłośnie na 
marszałka Grupy druh Dobrzalski, powołał do 
pióra druha Z. Szezerbiekiego oraz mianował 
druhów: B. Matuszewskiego i Kubickiego ław­
nikami. W myśl propozycji marszałka uchwa­
lono przeprowadzić wybory przez aklamację, 
Prezesem Grupy obrany został jednogłośnie 
druh ppłk. w st. sp. Władysław Koczorowski, 
który w krótkicm żołnierskiem przemówieniu 
podziękował za okazano mu zaufanie, wskazu­
jąc na konieczność 'solidarnej i celowej współ­
pracy członków z zarządom. Ustępującemu do­
tychczasowemu prezesowi druhowi Kasprzyko­
wi podziękował druh ppłk. w sordocznych sło­
wach. Drugim sekretarzom wybrano także je­
dnogłośnie druha Alojzego Marcliliku. Następ­
nie druh ppłk. przojawszy swój urząd jako pre­
zes zaznajomił członków Z obecnym stanem pra­
cy Komitetu sztandarowego przedkładając rów­
nocześnie kolorowy projekt sztandaru. Skład

Komitetu Obywatelskiego, który utworzył się 
dzięki i z p. Starostą Ossowskim na czele, od­
czytał druh I. sekretarz. W wolnych głosach 
podkreślił druh prezes wielkie uznanie i sukces 
którym cieszył się zespół amatorskiej Grupy 
podczas ostatniego występu jego w dniu 10 b.m. 
w ¡kwieciu. Po wyczerpaniu się porządku obrad 
druh prezes solwował zebranie hasłem „Wol­
ności.

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 21. V. 1931.

Pszenica marchijska . . . .  286,0C 200,80
Żyto m areh ijsk ie .........................  199,00 201,00
Jęczmień jary brow......................
Jęczmień zimowy . . . . .  —
Jęczmień przem. pastewny . . 227,00—242.00
Owies marchijski ....................  193,00 — 196,00
Owies p o m o r s k i.........................
Kukbrydza loco Borlin . . .
Mąka p sze n n a .............................. n l‘enZ  oo'enMąka żytnia 7 0 % ....................  26,50 28,5U

>i »> 6 0 % .................... icnn 1 s 94Otręby p s z e n n e ............................................... «5.25
Otręby żytnie . ......................... 14,50 14,75
Bzepak ......................... ..... —
Sieinie ln i a n o ..........................  • —
Groch Victoria . . . . . .  26.00— 31,00
Groch drobny jadalny . . . .
Groch pastewny . . . . . .  19,00— 21,00

25.00— 30,00
19.00— 21,00
24.00— 26.00
15.00— 16,50
22.00— 27.00

9,80—10.20 
14 00-14.20

8.20— 8,30

12.00—13,89

Peluszka . . . . . .
Bób
W y k a ..............................
Łubin niebieski . . .
Łubin żółty . . . .
Seradela stara . . .
Seradela nowa • > •
Kuchy rzepakowe . .
Kuchy lniane . . . .
Wytłoki suche krajowo 
Wytłoki z buraków cukr.

„ Soja . . .
Melasa torfowa . . .
Płatki ziemniaczane 
Ziemniaki jadalne . .
Słoma żytnia prasowana
Sprawozdanie x główn. targu

na konie, bydło rogate i św inie  
w Toruniu

z dnia 21 maja 1931 r.
Spędzono na targowicy miejskiej przy 

Rzeźni: 2 11  koni. 62 krów, 10 świń tucznych, 
74 warchlaków, 210 prosiąt.

Płacono: konie — starsze 100—150 zł, ro* 
boczę 250—350 /.i, dobre 450—600 zł; krowy — 
starsze 100—200 zl, dojne 250—3.50 zł:- świ. 
nie — 50 kg, 40 -50 z 1, warchlaki poniżej 35 kg 
25 zl, powyżej 35 kg. 35 zł, prosięta za parę 

, 15-27 zł.

Lubawa
£  Groźny pożar w Mierzynie. W nocy na 

li) bm. około godz. 1,30 powstał pożar, w zabudo­
waniu Trojanowskiego Bronisława w Mierzynie 
(pow. lubawski). Ogień zniszczył stodołę, chlew, 
2 wozownio i wszystkie maszyny rolniczo. Z in­
wentarza żywego spalił się 1 koń, 3 prosiaki, 
15 kur i 4 kaczki. Ogólna szkoda wynosi 14.000 
złotych. Dzierżawcą gospodarstwa jest Janicki 
Kajetan. Przyczyny pożaru narazić nie ustalo­
no, istnie,jo jednak podejrzenie, żo zachodzi żbro- 
dttieze podpalenie. Dochodzenia w toku.

N iebezp ieczne z io d z ie ik l  p o d  
k lu czem

W  dniu wczorajszym tczewska policja Śled­
cza przychwyciła dwie międzynarodowe zło­
dziejki, które dokonały całego szeregu zuchwa­
łych kradzieży na terenie całej Rzeczypospo­
litej Polskiej.

W ręce policji dostały się większe ilości bo­
gatych futer, sukien i wiele innych, drogocen­
nych przedmiotów.

P o k a z u  konk  
z  p rem io w a n iem  k la c z y

Prócz Okręgowej Wystawy Koni w Grudzią­
dzu w dniach 14 i  15 lipea b. z. odbędą się tego­
roczne pokazy koni, połączone z premjowaniera 
w następujących miejscowościach i terminach: 
w Stążkach pow. świecie we wtorek, dnia 2-go 
czerwca b. r. o godz. 12-tej, w Tucholi w środę, 
dnia 3 czerwca b. r. o godz. 10,30, w Pelplinie 
pow. Tczew w piątek, dnia 5 czerwca b. r. o go- 
dzinio 12-tej, w Nowemmioście pow. Lubawa w 
sobotę, dnia 6 czerwca b. r. o godz. 12 -tej.

Premiowane będą: a) klacze bez źrebiąt, b) 
klacze z potomstwem (półkrwi szlach. i  w stre­
fie hodowlanej konia zimnokrwistego również 
konio zimnokr.).

Hodowcy mogą uzyskuć znaczno nagrody pie­
niężno i honorowe.

Pomorska Izba Rolnicza prosi o jaknajllez- 
niojszo obesłanie pokazów odpowiednim materja- 
łom końskim.

Z okazji tych pokazów koni odbędą się te* 
w wyżej podanych miejscowościach licencje kla­
czy do pomorskiej księgi stadnej. ,

Świec»«
L. O, V. P. w Czersku świeckim. W nie­

dzielę, dnia 17. bm. odbyło się o godz. 8 wie­
czorem w Bzkólo zebranio informacyjne L. O. 
P. P.

Po powitaniu obocnych w liczbie około S0 
osób przez Sokrotarza Komitetu Powiatowego 
p. Ekoncgo z fiwiecia, wygłosił wym. dłuższy 
referat propagandowy oraz roferat o gazach. 
Referat fachowy o maskach gazowych i o spo­
sobach obrony ludności cywilnej wygłosił in­
struktor pow. p. Kuzimski. Następnie poruszył 
p. Rhonc już aktualną kwestję kursu informa­
cyjnego i odbycie się pierwszego wykładu usta­
lono na dzień 20 bm. godz. 8-mą wieczorem.

— Otwarcie sezonu wioślarskiego nastąpiło 
w świcciu w niedzielę, dnia 17 bm. W uroczy­
stości wziął udział Wojskowy Klub Wioślarski 
oraz Gimnazjalny Klub Wioślarski. Obok przy­
stani W. K. W. na Czarnej Wodzie odbyła się 
defilada łodzi oraz bieg otwarcia dla czwórek 
W. K. W. i G. K- W. — Wobec sprzyjającej 
pięknej pogody zgromadziły się tłumy publicz­
ności obok efektownie udekorowanej przystani 
W. K. W. — W czasie uroczystości przygrywała 
orkiestra Kadry Marynarki Wojennej, a dalszy 
ciąg koncertu odbył się w ogrodzie p. Chełstow­
skiego. Uroczystość zakończono zabawą tane­
czną na sali p. Chełstowskiego.

— Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej zor­
ganizowało w tymże dniu wieczór swój na sali 
p. Popławskiego, wystawiając sztuczkę p. t. 
„Przebudzenie" przygotowaną z dużą staranno­
ścią.

W ą b r z e ź n o
— Rozwiązanie kwoBtji budowlanej. W nie­

dzielę dnia 31 maja r.b. o godzinie 12.30 na sali 
p. Klimka w Wąbrzeźnie wyjaśni wszystkim 
obywatelom Wąbrzeźna i  okolicy członek zarzą­
du' Spółdzielni Krodytowo-budowlanej „Strze­
cha" w Toruniu, w jaki sposób każdy, bez na­
kładów pieniężnych, w krótkim stosunkowo 
czasio stać się możo właścicielem domu miesz­
kalnego bez kłopotu, boz odsetek i  boz niospo- 
dzianok.

Wszystkich tych, którzy mają zamiar zostać 
w najbliższym czasio właścicielami zdrowych i 
wzorowych mieszkań, prosimy o przybycie na 
powyższe zebranio informacyjno, aby wysłuchać 
szczogółowogo referatu o nowoczesnym sposo- 
bio oraz spółdzielczej! organizacji budowlanej-

Programy radiowe
Sobota, dna 23. maja.

Warszawa 13,10 Urzęd. kom. Państw. In« 
stytutu Mctcorol. 14,30 „Przegląd wydawnictw 
periodycznych“ omówi prof. H. Mościcki. — 
14.55 „Wiadomości Tow. Kooperatystów“. *— 
15,35 Kom. sportowy. 15,50 .Brody żydowskie* 
wygł. pik. H. Bile, W przerwie kom. Centr. 
Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16,10 Ką* 
cik dla młodych talentów muz. 16,40 Odczyt
17.00 Nabożeństwo majowe z Częstochowy.
18.00 Słuchowisko dla młodzieży pt.: „Mikołaj 
Rej w. Czarnoleski" pióra B. Hertza. 18,30 
Koncert dla młodzieży wyk. ork. Gimnazjum 
Państw, im. A. Mickiewicza w Warszawie. — 
19,40 Pras. dziennik radjowy. 20,00 Fcljcton 
p. J, Toepłitza pt.: „Na granicy bajki i rze< 
czywistości“ 20,30 Tr, z Rady Miejskiej kon» 
ccrtu org. przez Min. Komunikacji. 22,00 „Na 
widnokręgu“ 22,15 Utwory Fr. Chopina w 
wyk. M. Wiłkomirskiej (fort.) i W, Witko» 
mirskiego (wioloncz.) 23,00 Muzyka lekka i 
taneczna.

Budapeszt 79,30 „Rycerskość wieśniacza,* 
Mascagnicgo i „Pajace“ Lcomcavalla. Tr. z 
Opery, Królewskiej.

Stutgort 20,15 „Kobieta w purpurze“ — op, 
Jana Gilberta.

Daoentry 20,30 „Księżna Czardaszka" — 
operetka Kalmana.

' i W I T  A B O N A M E N T O W Y
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 maja o godz. 11 sprzedawać będę a spe­

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
300 but. win, balet, regal, maszyny do szycia, zegar, 
kanapę, krzesła, szafy, towary kolonialne, palto mę­
skie i inne; o godz. 12 przy Prostej 30: maszyny i na­
rzędzia ślusarskie i kowalskie, motor, kanapę, maszy­
nę do szycia i inne przedmioty; o godz. 12,30 przy 
3-go Maja 2: 20 kieratów; o godz. 13 przy Grudziądz­
kiej 37: urządzenie biurowe, większą ilość żelaza, stali, 
bednarki, drutu, blachy; o godz. 14 będący w przecho­
waniu przy_ Grudziądzkiej 126: powóz; o godz. 15 Pod 
Dębową Górą 31: różne maszyny i narzędzia do wy­
robu plomb, urządzenie biurowe i inne przedmioty; 
a godz. 16 przy Grudziądzkiej 69: urządzenie biurowe, 
maszynę do pisania, samochód osob., szalę żel., motor, 
maszyny, sprzęty domowe, narzędzia ślusarskie, ko­
walskie, stolarskie, ciesielskie, rusztowania, różne de­
ski, bale, słupy, szyny, formy, żelazo i inne materjały 
budowlane. (8595

i Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Ulubienica publiczności ŁKA DE PUTT1 w swej najlepsze)
kreacji

„Na strunach zmysłów“
___ ____ P om atílío: n a d p r o g r a m .

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Brzozie.
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu grun­

tów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
»tr, 221 — podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 czerwca 1931 r. o godz. 8 ii ewtl. w dniu 
następnym zbierze się w Brzozie w powiecie tu- 
dholskam przy trasie kolejowej od strony Bydgosz­
czy Komisja dla ustalenia odszkodowania za grun­
ty, wywłaszczone pod budowę kolei państw. Byd­
goszcz—Gdynia — odcinek Brzoza — zarządze­
niem Pana Wojewody Pomorskieg z dnia 7 kwiet­
nia 1931 r. Nr. dz. IV F. 6546.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowani, 
tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców, W razie nieobecności stron za­
interesowanych, odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron.
A. A. III — 2320.

Toruń, dnia 18 maja 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj, Pom.

(—) Łuczak.
____________________________________________ (8574

Do tutejsrego rejestru handlowego zapisano dziś 
następującą firmę: Adam Matuszewski i S-ka Rolni- 
ozo - Przemysłowa w Tucholi a jako spólników Apo­
lonię Matuszewską, urodź. Kuczyńska, kupca Adama 
Matuszewskiego i ogrodnika Franciszka Kluczy- 
kowskiego wszyscy w Piszczku, Firma jest jawną 
•spółką handlową i rozpoczęła swe czynności dnia 28 
kwietnia 1931 r. Do zastępstwa spółki jest wyłącz- 
nie upoważniony spólnik Adam Matuszewski. (8573

Tuchola, dnia 28 kwietnia 1931 r.
Sąd Grodzki.

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Wysokiej Wsi.
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu grun­

tów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
str. 221 —— podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 czerwca 1931 r. o godz. 8 i ewtl. w dniu 
następnym zbierze się w Wysokiej Wsi w powie­
cie tuoholskim przy trasie kolejowej od strony 
Bydgoszczy Komisja dla ustalenia odszkodowania 
za grunty, wywłaszczone pod budowę kolei 
państw. Bydgoszcz—Gdynia — • odcinek Wysoka 
Wieś zarządzeniem Pana Wojewody Pomorskiego 
z dnia 2 kwietnia 1931 r. Nr. dz. IV F. 6768.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowani, 
tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności stron za­
interesowanych, odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron«
A’. AV III — 2316.

Toruń, cmta 18 maja 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj, Pom.

(—) Łuczak.
(8575

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Małem Gacnie.
W myśl § 25 ustawy o wywłaszczeniu grun­

tów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
str. 22 1 — podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 16 czerwca 1931 r. o godz, 8 i ewtl. w dniu 
następnym zbierze się w Małem Gacnie w powie­
cie tucholskim przy trasie kolejowej od strony 
Bydgoszczy Komisja dla ustalenia odszkodowania 
za grunty, wywłaszczone pod budowę kolei 
państw. Bydgoszcz—Gdynia — odcinek Małe Gac- 
no zarządzeniem Pana Wojewody Pomrsklego z 
dnia 7 kwietnia 1931 r. Nr. dz. IV F. 6516.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowani, 
tak osobiście, jak też przez upełnomocnionych 
swych zastępców. W razie nieobecności stron za­
interesowanych, odszkodowanie za wywłaszczone 
grunty zostanie ustalone bez udziału tychże 
stron.
A. A. III — 2318.'

Toruń, dnia 19 maja 1931 r,
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj, Pom.

(—) Łuczak. (8570
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 maja o godz. 11 u spęd. Sądeckiego za go­

tówkę najwięcej dającemu: lustro z konzolką, bufet so­
snowy, maszynę do pisania „Remington", biurko, sto­
lik pod maszynę, futro.

Janowski, komornik sądowy.

Jeżeli (i brał eaergjurcSnir.
ralnle, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
natychmiast imię, rok, miesiąc urodze­
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 jtr. znaczki 
poczt, na przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego medjum Evlgny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
W arszawa, Psycho-Grafoloj*, Szyller- 

SzKolnik, Nowowiejska 32, 
Niniejsze ogłoszenie załączyć. 7861

Zagubioną
książeczkę wojskową na na­
zwisko Makowski Francis 
szek z Grudziądza unieważ-

J ó z e ł a  C h r o n o w i K i e g o
T e ł. 1 9 5  F a d g ś r (-T o r u 6  T « l. 1 9 5  

poleca
iwa za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

„ Ś M I E T A N K A  P O M O R S K A "  
S Ł O D O W E ,

„ K A R A B E L  P O M O R S K I "  
K O Z Ł A K  (B O C K )

Maszyny
rzeźnickie i cale urządzenie 
na sprzedaż. Wiadomość 
Szawska 25. 8561

P o szu k u ję

pokoju
umeblowanego, czystego i 
słonecznego na Bydgoskiem. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Dnia Pom.“ pod 1. 8564.

Dom
[willa] o 4 pokojach kus 
chni i łazienką z meblami 
lub bez. w ogrodzie blisko 
miasta do wynajęcia, Infors 
macje św. Jerzego 6. 8490

1,30 zł.
funt świeżej margaryny, lu» 
źna 1 ,40, mączka kartofla» 
na funt 3°  gr., koryntki s/4 
funta 40 gr. Tanie mydła 
proszki poleca „Tani Skład" 
Kopernika 30. 8583

Z G R U D Z I Ą D Z A
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 23 maja 1931 r. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za gotówkę w Grudziądzu przy ul. 
Toruńskiej 8 w podwórzu o godz. 9-tej: 1 maszynę do 
pisania „Remington"; w Grudziądzu przy PI. 23 Stycz­
nia 2/3 godz. 10: 1 garnitur klubowy, 2 biurka, 1 szafę, 
1 masuj uę oo pisania, 1 szafę do rzeczy podwójną, 10 
opon samoch. W Łasinie p. Grudziądz o godz. 14-tej: 
l  bufet dębowy, 1 świnię wagi 80 kg. Zbiórka reflek- 
tantów na rynku w Łasinie.

O godz. 10 przy Placu 23 Stycznia 21 sprzedawać 
będę: 1 szafę ogniotrwałą, 1 maszynę do liczenia i 1 
maszynę do kopiowania.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

Chorym
z przewlekłemi

i  ciężtto cierpiącym
i zakaźnemi chorobami wycięczo-

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
CiślaK, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo „Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

Pierwszorzędna
korespondentka

polsko»niemiecka ¡francusko 
angielska, siła samodzielna, 
z kilkuletnią praktyką, do» 
bremi świadectwami i refe» 
rencjami, pisząca biegle na 
maszynie, obeznana z wszel» 
kiemi pracami biurowcmi: 
księgowością, statystyką itd.

poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Korcspon» 
dentka“ do Redakcji „Dnia 
Grudziądzkiego“ w, Gru 
dziądzu. *593

Parceiacyjne
osady tanio sprzedaję: Pa» 
w e i e c, generalny pełno» 
mocnik, G r u d z ią d z , Gro, 

blowa i i . 6247

Przyjmę
administrację domów, w za 
mian za wykonanie wszel» 
kiej reperacji wodociągowej, 
kanalizacyjnej i elektrycz» 
nej. Zgł. do administracji 
„Dnia Grudziądzkiego“ ul. 
Sienkiewicza, 9. ' 8592

Szofer
Jat 27, kawaler, katolik, pól» 
roczna praktyka, może zlo» 
żyć sco—600 złotych kaucji 
przy objęciu posady. Oferty 
proszę skierować do adm. 
„Dnia Bydgoskiego“ w Byd» 
goszczy pod „Kaucja“. 8603

* Rowery
do sprzedania! Mało uży» 

wane sprzedaje tanio 
Westfalja Sp. z o. odp. 

ul. Szkolna (10 lutego).

Skradzioną
książeczkę wojskową i do» 
wód osobisty na nazwisko 
Stanisław Grzybowski, wy» 
dane przez miasto Łódź, 
323 unieważniam.

Dom
sprzedam w Toruniu wolny 
od lokatorów, ze sklepem. 
Wiadomość Szewska 25.

8560

Z Persji powrócił
znany twórca przemysłu dy» 
wanowego w Polsce p. Ka­
rol Litwinowicz, i prowadzi 
ostatnie
b u rsa  d y w a n ó w
oryginalnych perskich. naj> 
nowsza technika, oraz smyr» 
narskich, na które zostaną 
przyjęte panie i panowie. 
By dać możność każdemu 
wzięcia udziału w tak szła» 
chętnych ¡pięknych pracach 
których w Polsce przemysł 
stwarzany, c a ł o ś ć  kursu 
czternastodniowego po 2 go» 
dżiny dziennie tylko 10 zł p. 
Zaznaczam, że bezwzględnie 
dnia 6 czerwca 7931 r. 
k o śc ią  kurza w Toru­
niu i wyjeżdżam do War» 
szawy celem prowadzenia 
d a l s z y c h  kursów, przeto 
ku rs obecny Jest osta­
tni początek kursu 22 bm, 
W pisy oraz Informacje 
tylko 23 bm. od 10—14. 
Kursa dywanów K a r o l a  
Litwin owicza Toruń, Nowy 
Rynek 19. I p.

Akwizytorów
(o rk i)

do ratalnej sprzedaży ariy» 
kulów domowego użytku 
we wszystkich miejscowoś* 
ciach na wysoką prowizję 
przyjmie firma Śląska. Zgl. 
osobiste i oferty kierować 
Toruń, Sukiennicza u ,  Du» 
nin, godz. przyjęć od 3—7.

8584

Ostrzeżenie.
Nie zezwalam na sprzedaż 
mieszkań w moim domu 
bez mojej wiedzy. Właści» 
ciel Michalak, Bydgoska 60. 

8596

K redyt
n a  a s y ć n a ty
udzielam !

Sardynki, śledzie norweskie, 
kilki, fileciki, korki, moska» 
liki, wszelkie gat. serów, 
oliwa franc., galaretki, lęgu» 
miny, soki, owoc, kawa, her» 
bata, kakao, wódki, likiery, 
konjaki, monopolówki, po» 
marańcze, jabłka, cytryny.
ARACZlWSHi

Chełmińska przy Rynku. 
8601

Likiery! 
Wódki! 

Kontakt!
monopolówki, spirytus 95 
proc. okowita do palenia 
r-a AOACZEWSKI
Chełmińska przy Rynku 

Przyjmuję asygnaty Kredyt 
8599

Dwa pokoje
umeblowanc.kuchnia wszel« 
kie wygody wynajmę, Wia< 
domość Admin. „Dnia Po* 
morskiego“. 8604

Kasjerka
rutynowana, ze znajomością 
buchalterji i korespondencji 
poszukuje posady, najchęt* 
niej na wsi. Doskonale 
świadectwa, poważne refe» 
rencji. Łaskawe zgłoszenia 
„Dzień Pomorski“ Toruń, 
y, • Szeroka 1 r, pod 8605.

K a w ę !
świąteczną, aromatyczną ku« 

puje się tylko w
N ow oczesnej 

D a ła m ! K aw y
ARAClEWShI

Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnaty Kredyt. 

8600

30 lon
młyn parowy
do mlynarstwa żyta i psie« 
nicy do przechowywania 
zboża Jo.ooo ctr. w siło i 
30.000 ctr. w spichrzach n* 
korzystnych warunkach ni« 
tychmiast do wydzierżawię« 
nia. Młyn pod Białyn Or< 
łem, Bolesław Brzoskowski, 
\Vąbrzeżno>Pomorze. 8514

Ma sezo n  letrelf

Skarpety
Pończochy

Modne — Trwale
T an io

do najlepszych gatunków

B. Wilamowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

R eperluar
Teatru Toruńskiego
W piątek, dnia 22 bm. 

teatr nieczynny z powodu 
próby generalnej

„ Z U Z A “

W sobotę, dnia 23 bm. 
o godz. 20-tej 

PREMJERA 
„ZUZA“

Operetka w 3 aktach

W niedzielę, dnia 24 bm. 
o godz. 16-tej

Przygoda dobrego 
wo|aKa Szwejka

Widowisko krotochwilowa 
w 9-ciu obrazach z pro' 

logiem i epilogiem J. 
Haseka i A. Vaneka.

W niedzielę, dnia 24 baa. 
[I-szę Święto] 
o godz. 20-tej

K oniec
i  P oczaieK

Komedia w 3 aktach 
M. Maizyóskiego.

W poniedziałek, dnia »3 
bm. (II. Święto) o godz.

i 6»tcj
K w iat» T orun ia

Rew ja w 2 częściach 
(21 obrazach)

W poniedziałek, dnia *5 
bm. (II. Święto) o godz.

2o»tej
„Z U Z A“

Operetka w 3 aktach 
A. Reny‘ego.

We wtorek dnia 26 bm, 
o godz. 20»tej

„Przygody dobrego 
wojaka Szwejka“

Widowisko krotocbwilowe 
w 9-ciu obrazach z pro- 

lopiem i epilogiem 
J. Haseka i K. Vaneka



■

QwtoeT
Zielni! Sii w iiyib feitai i SMim

Gdy wszyscy są świątecznie ubrani, nie potrzebujecie się wstydzić. 
W Schuhhof znajdziecie buciki po cenach przystępnych

Sandały luksusowe w wielu kol., z a - ly O }!  
chwycąjące modele . 15,50, 14.50

Buciki ze sprzączką, br., boksc., nap. 
blok i L.—XV., także w rozmaity 
komb, b. eleg. i pełne smaku

15,50, 13,50, 12,501

Buciki trot,, dwukol,, la boksc ,| 
oryg. Good. Wclt .........................

Budki galaut., najl. wyroby, zg rabne*J|5D  
i raeowe ....................  29,50, 25,50«. IX-.

Półbuciki męskie, br., bardzo eleg. ,  
znak. forma, oryg. Good.

2 1 ,
., bardzo e leg ..™
)od. weit l / K n
1,J0, 20,50, 18,901 I

Półbuciki męskie, br. i czar., spok. 
i sol., także dla sportu i turystyki, 
oryg. Good. Welt, najl. wyrób 22,50

Ulubione najl. modele Konsul i 
Rheingold w wielb, wyborze znowu«*™ 
nadeszły! Wykwintny wyrób, oryg. # f  Rfl
Good. w cit ....................................£lz}L

Opaski, plecionki l trzewiki p ło d e m
w wielkim wyborze.

Po powiększeniu oddziału bucików dziecięcych;

W ielki w ybór dziecięcych  ze sprzączką i sznurow anych
w powabnych modelach i kolorach po najtańszych cenach.

Nowourządzony

O ddział ortopedyczny
Krajowe wyroby.

Także

pofiizoilijf. i skarpetki
kupujcie tylko w Schuhhof, ponieważ 
znajdziecie u nas najnowsze i najles 

pszc po tanich cenach.

Wyłączna sprzedaż na Gdańsk:
Erfurter M echan ische S ch u h fab rik , Erfnr 

v a n  S ch yn d el, Goch, R hein land  
i  „La F lorid a“, M ilano.

Sprawy polskie na Radzie Ligi
M m e é é w

Genewa, 22. 5. (PAT). N a wstępie wczo* 
rajszego posiedzenia Rady Ligi Narodów wy. 
słuchano raportu przedstawiciela Hiszpanji 
o stosunkach polskoditewskich. Sprawozdaw» 
ca zawiadamia Radę, iż ktronom nic udało się 
osiągnąć porozumienia co do dalszego układu. 
Przy tej okazji sprawozdawca wyraża żal z ta» 
kiego stanu i przypomina obu stronom o ich 
odpowiedzialności w razie, gdyby na pogrania 
czu polsko, litewskiem wydarzył się incydent, 
który mógłby zagrażać pokojowi tych krajów. 
W zakończeniu swego przemówienia sprawo, 
zdawca przypomniał, żc wysiłki Rady w spra. 
wie uporządkowania stosunków polsko, Iitcw. 
skich były wielokrotnie uwieńczone powodze. 
niem i, że od roku nie wydarzyły się żadne 
incydenty.

Na tem samem posiedzeniu z okazji spra. 
wozdania o pracRc komitetu dla zredagowania 
konwencji o środkach zapobiegawczych prze, 
ciwko wojnie p. minister Zaleski złożył krót. 
,de oświadczenie, w którem przypomniał, że 
delegacja polska w tym komitecie podkreśliła 
konieczność przeprowadzenia rozbrojenia mo. 
ralnego równolegle z rozbrojeniem materjal. 
nem. P. minister Zaleski podkreślił, że w nic. 
których krajach, przeprowadzono kampanję 
propagandy prasowej o charakterze wrogim, 
który przeszkodził porozumieniu między na.

„P rasa  m aże  w y w alać  w afnę“
rodami. Przypominając projekt rezolucji 
szwedzkiej w sprawie działalności prasowej, 
przedstawiony na posiedzeniu komitetu o śród 
kach zapobiegawczych wojnie, p. min. Zaleski 
oświadczył, że delegacja polska przyłączyła się 
do tego wniosku i prosi Radę, aby zagadnienie 
rozbrojenia moralnego przedłożono wrześnio, 
wemu zgromadzeniu. Pozatem na posiedzeniu 
Rady p. minister Zaleski referował sprawę od. 
noszącą się do likwidacji niektórych odcinków
węgiersko, czeskich kolei na podstawie trakta tek i sobotę.

tu w Trianon. Sprawa ta została załatwiona 
polubownie między obu stronami. Pozatem  
p. min. Zaleski referował sprawę ankiety w re= 
publice Iiberyjsldej, zaznaczając przytem, że 
ankieta ta w niczcm nic dotknęła niezależności 
Liberji i, że obraca się ona w ramach paktu 
Ligi. P. minister podkreślił pozatem koniecz. 
ność pomocy finansowej dla tego kraju.

Genewa, 22. 5. (T. wł.) Sprawy górnośląskie 
wejdą pod obrady Rady Ligi Narodów w pią=

P ooM a sprawo obniżenia plac 
w marynarce handlowe!

Zatarg, juki wynikł na tle obniżki płuc ofi­
cerskich w naszej żegludze handlowej, dotych­
czas nic został zlikwidowany. Statki „Warta“ 
i „Poznań“, które chwilowo były unierucho­
mione, Wyszły w morze ze zmienioną częściowo 
obsadą. Oficerowie marynarki zc swej strony 
odbyli ostatnio zebranie, na którem postano­
wili w dalszym ciągu nic akceptować nowych 
warunków uposażenia.

Zaznaczyć należy, .żc mimo różnicy zdań, 
jaka zaistniała na tle obniżenia płac, niema 
mowy o jakimkolwiek strajku, jak to mylnie 
podała część prasy.

Jedynie niektórzy oficerowie opuścili swe 
stanowiska na skutek wypowiedzenia dotych­
czasowej umowy. Ogół oficerów marynarki 
handlowej jest najzupełniej lojalny wobec 
władz i armatorów i dąży jedynie do obrony 
swych praw ekonomicznych.

Statki są nadal ładowane normalnie i od­
chodzą do portów przeznaczenia bez opó­
źnienia. W  dniu 20 bm. np. odpłynął do No­
wego Yorku statek Polskiego Transatlantyc­
kiego Towarzystwa „Kościuszko“ w całkowi­
tym składzie swych stałych oficerów.

I w Eslonii trzeba  
zm ienić K onsiiiiucie
Tallin, 22. 5. (PAT). Zarząd związku u- 

czestników wojny o niepodległość postano­
w ił przystąpić do zbierania podpisów  na pe 
iycji, domagającej się  od  rządu wniesienia 
do  parlam entu projektu zmiany konstytu­
cji estońskiej w kierunku ograniczenia praw 
parlamentu i rozszerzenia praw rządu oraz 
naczelnika państwa.

M iędzynarodowa  honferenefa h o le iow a
Warszawa, 22. 5. (PAT). Dn. 21. bm. roz­

poczęła obrady międzynarodowa konferen­
cja kolejowa w Warszawie w 6prawie bezpo­
średnich taryf przewozowych między Francją, 
Belgją i Luksemburgiem. Konferencja dopro­
wadziła do całkowitego porozumienia wszyst­
kich zainteresowanych zarządów kolejowych 
lak co do formy jak i treści przyszłych taryf.

Narazie opracowano zasady bezpośrednich 
taryf między Polską a Francją, Belgją i Luksem 
burgiem, zaś we wrześniu roku bież. zbierze się 
w Poznaniu konferencja urzędnicza celem oprą 
cowania szczegółów w sprawie taryi,

Po ukończeniu prac szczegółowych zostanie 
zwołana znowu ogólna konferencja celem osta­
tecznego załatwienia tych taryf.

Konferencja zbierze się prawdopodobnie we 
Francji z końcem bież. roku. Dzisiaj wszyscy 
uczestnicy konferencji wyjadą wieczorem do 
Krakowa, gdzie zwiedzą zabytki miasta. Z Kra 
kowa zagraniczni goście rozjadą się do domówi

I
 Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Nowakowski w Toruniu Bydgoska 

Red. odpowiedzialny na B ydgoszcz Michalik S te fan  Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska Wł. C ieszyński, 

Gdańsk S tadtgraben 6
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Za ogłoszcńia odpowiada adm inistracja  
Wydawnictwo: ,.Dzień P om orski" , . Dzień B y d g o s k i " G azeta  G dańska'', 

..G azeta  Morska" ,  „Dzień G rudziądzki", „Dzień Kaszubski" ,
„Dzień Kujawski'*

Czcionkami Pom. Druk. Rom. ó \ A. w Toruniu Bydgoska

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i
weksDedycji miejscowych agencjach 

' Toruniu a
3 “ ■ zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu /  • .  3.40 zł
orzez pocztą z odnoszeniem . . .  • • • v .* 3.36 zł
pod opaską .....................................................  . . , &• , »  4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . ' • ’ • • •  2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" niiesiączn w admini­
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartalanie 9,27 zł 

miesiącznic 3,09 zł


